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KrociKl Sejmome
(Teletoiteui z W arszaw y )

R EttłO LU EIfl tU IR H TO Fb a C If
Cel wywiadu pik. Sławka w spra­

wie odroczenia Sejmu ująć można w sio 
wa lapidarne: Sejm nicby nie pomógł w 
sytuacji gospodarczej, która dziś stano 
wi na i większą troskę pastwa, a tylkó 
b y  przeszkodził. Niewątpliwie takie u" 
jęcie jest zupełnie słuszne, ale niewąt­
pliwie także odroczenie ses i ucieszy- 
.ło ogromnie opozycję. Gdyby sesja o- 
droczona nie była, na opozycję spadły­
by wielorakie kłopoty, które trzebaby 
było tak, czy inaczej załatwić. A więc, 
czy wnosić votum nieufności Sławkowi, 
czy m e? Czy podpisać ten wniosek w e ­
spół z endekam\ czy nie? Jak pilno- 
w ać posłów - włościan, aby nie wyła­
mywali się podczas glosowania etc. 
W szystkie takiego rodzaju kłopoty wy" 
magałyby decyzji, nad którą trzeba by­
łoby się pogłowić. Natomiast odrocze­
nie ses ji daje odrazu gotowy i niepod" 
legając}'' dyskusj” szemat postępowa­
nia. Należy podpisać protest, pocztm 
ostro przemawiać na wiecach i wogóle 
z groznemi minanr czekac na następne 
odroczenie .

Protest ma być podpisany przed 7- 
mą wieczór. Nie robi on żadnego w ra­
żenia. Nikt na niego nie czeka. Protest 
ten jest połączony z atakami na Głowę 
Państwa, a więc czeniś, co m otóa na 
zwać rewolucją w pantoflach. Jeszcze 
inaczej można riazwać fen W y borg  w 
w minjuturze, W y borg  obłaskawiony i 
nieszkodliwy, tę komedyjkę na wybór 
skie tematy, ’a mianowicie- rewolucją, 
która nie powoduje doaarku nadzwy­
czajnego. Rzeczywiście, proszę sobie 
pomyśleć! O p oz}c ja  sejmowa wydaje 
manifest niezadowolona z rządu i P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej, a tu żadnego 
dziennikarza niema w Sejmie, wszyscy 
się porozłazili,  na kuluarach sejmo­
wych senność kompletna, wielki w ód* 
opozycji leniwie dopija swe piwo Ja­
koś powszechnie to niebardzo na rewo­
lucję wygląda.

Jutro senny obywatel polski otrzy­
ma gazety, dowie się o odroczeniu Se j­
mu i manifeście opozycji,  sieknie: A ‘, 
przewróci się na drugi bok.

T o  co się dzieje na terenie Sejmu, 
przestaje być zupełnie interesujące. Na­
tomiast tern więcej interesuje to, co się 
dzieje w łonie bloku rządowego, me 
wśród posłów B B  oczywiście, bo ci 
dziś także nie wielkie mają znaczenie, 
lecz wśród zespołu iząJząceg o ,  który 
odpowiedzialność za przyszłość pań 
stwa przyjął na siebie. A dlatego przy 
słuchajmy się pilnie komentarzom, któ­
re wzbudzi list p. Czechowicza. Widzi 
my w nieprzemyślanym i niekonsek­
wentnym, zdaniem naszym, kroku p. 
Czechowicza znamię poważne, t.j. kon­
flikt interesu jedności z interesem sy­
stemu. Cat.

Odroczenie sesji Selmo
DEKLARACJA „C FN T R O L FW U "

W A R SZA W A . 23. 5. (tek wł. „Sło­
w a "  ) Przedstawiciele „Centrolewu" po 
otrzymaniu zawiadomień marszałka Da 
szyńskiego o zamknięciu sesji Sejmu 
odbyli posiedzenie na którem jednogło­
śnie uchwalili deklarację w której 
stwierdzają, że zarządzenie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej odraczające 
sesję Sejmu uniemożliwia walkę z kry­
zysem gospodarczym, zaostrza w dal 
szym ciągu stosunki wewnętrzne w 
kraju i przekreśla możliwości otrzyma 
nia kredytów zagranicznych dla Polski.

Odpowiedzialność konstytucyjną i 
parlamentarną za to zarządzenie składa 
deklaracja „Centrolewu" na gabinet 

płk. Sław'ka ale jednocześnie stwie.' 
dza, że odpowiedzialność moralna i 
odpowiedzialność wobec historji pono­
si w pierwszym rzędzie Prezydent Rze­
czypospolitej „wciągnięty do gry obozu 
poiit>cznego, którego przedstawicielem 
jest gabinet premjera Sław ka".

Ten  ustęp będący wypadem w stro 
nę Głowy Państwa zanotować można 
w kronikach życia politycznego Polski 
dopiero po raz pierwszy.

Dalej deklaracja „Centrolewu" 
stwierdza, że gabinet piemjera Sławka 
doradzając Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej odroczenie sesji Sejmu 
dał wyraz swoje j obawie przed kontro­
lą parlamentarną i przed odpowiedzial­
nością za przekroczenia budżetowa się­
ga jące  kwoty prawie miljarda złotych.

Rezolucja zakończona jest zwrotem 
zawierającym protest stanowczy prze­
ciwko odroczeniu ses ji  i oświadczeniem 
że „walka o usunięcie dyktatury i o 
przywrócenie pełnej mocy Konstytucji 
i prawa będzie trwała nadal i będzie 
doprowadzona do ostatecznego zwycię­
stwa zorganizowanej demokracji".

Pod rezolucją podpisały się stron- 
m d w a P P S , Wyzwolenie, Stronmct 
wo Chłopskie, Ch. - D. NPR.

PO ŚW IECEN IE PA Ń ST W O W EJ W Y ­
TW ORNI RADJO TECH NICZNEJ.

W A R S Z A W A . 23. 5. ( F A T ) '  Dziś w o- 
be cn o śc i  F a n a  Frez\cUnta Rzeczypospolite j  
odbyła się uroczystość  poświęcenia pierw 
szej* polskie j radio technicznej wytwórni p ań ­
stw o wej, m ieszczącej się przy ul Ratuszowej 
nr. 10. W  uroczystości  wzięli udz'al p. mi­
n is ter reform rolnych Staniewicz, w imieniu 
p. wiceministra gen. i\ynarzewsk,egp, gen. 
Zarzycki,  dowódca O K  gen. Wróblewski, 
pierwszy zastępca  szefa sztabu g łów nego 
gen. Kwaśniewski, prezes F a n k i  G o sp o d ar­
s tw a  K ra jow eg o gen. < iorecki- i ,nni

O godz. 11 ks.  biskup połowy Gali w 
a sy śc ie  kleru odprawił mszę świętą przy o ł ­
tarzu polowym w j td n j  m z gmachów wy­
twórni. F o d cz a s  mszy św. przybył Pan Pr"e- 
zyaenr Rzeczypospolite j  w otoczeniu k o ­
m endanta garnizonu n.. W arszaw y pik. W ie ­
niawy -  Długoszowskiego, zastępcy  szafa 
ICanceiarji w o jsko w ej ppłk Fydy uraz adju- 
tanta  przybocznego rotm. Galewskiego. Po 
odprawieniu mszy św ks. biskup połowy Gall 
W ygłosił  przed ołtarzem krótkie kazanie.  Na­
stępnie w tym samym gm acnu wygłosił 
przemówienie o otwarciu zakładów oraz ich 
organizacji  pptk. M eyer oraz kpt. Krzyczko- 
wski, poczem Pan. Prezydent wraz z zapro 
szonym. gośćm i bardzo szczegółow o zwie­
dzi! zakłauy.

P o  półtoragodzinnym zwiedzaniu wszyst-  
kich działów- fabrycznych udał się Pan P re ­
zydent na śniadanie, urządzone w specj'al- 
r vm namiocie p-zez dyrekcję  Państw ow ej  
W ytw ó rn i  Łączności .  Podczas śniadania wy 
głosił przemówienie w śmieniu p. wicemini­
stra  spraw woiskc wych gen. Konarzewski p. 
gen. -Zarzycki. Następni) w  imieniu robotni­
ków  iahrycznych robotnik Kamiński podzię 
kow al Panu Prezydentowi za uświetnienie 
tyćh uroczystości  sw ą ob ecn ością  oraz za­
pewnił że w szyscy  robotnicy P aństw ow ej 
Dvtw irni Łączności  mają  na celu «wej pra 
cy  tylko dobro państwa i w tej twórczeji 
p racy  nie .ustana.

Echa memoriału R.lacea
GLOSY PRA SY NIEMIECKIEJ

BERLIN. 23. 5. ( P A T ) .  Na łamach 
„Soicjaldemokratischer Pressedienst" 
występuje przewodniczący frakcji so­
cjaldemokratycznej Breitscheidt w o- 
bronie memorjału Brianda przed ataka 
mi prasy niemieckiej. Breitscheidt po-d- 
Kreśia, że Briand w memorjale odrzuca 
wyraźnie projekt utworzenia federa­
cji państw europejskich na wzór S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Memoriał żąda ujednostajnieni'a charak 
teru państw europejskich, nie zaś ich 
połączenia.

„GERM ANIA" CONTRA „OSSERVA- 
TO R E ROMANO".

BERLIN. 23. 5. ( P A T ) .  Organ kan 
clerza B rueninga i partji katolickiej w 
Niemczech napada na „Osservatore Ro­
mano" za artykuł stwierdzający, że Pa 
pież pochwala memorjał Brianda w 
sprawie utworzenia związku państw eu 
ropejskich. Artykuł pisma watykańskie­
go —  pisze „G erm ania" —  musi wy­
wołać conajmriiej niezadowolenie. W a ­
tykan, również jak i Briand dopuszcza 
„nadużycia najświętszych podstaw" o 
którym to fakcie wspominał już z obu 
rżeniem Mussohni w swej ostatniej mo­
wie, wygłoszonej w Medjolanie. Wa*y- 
kan przyswaja sobie wszelkie machina 
cje, jakich Francja  zwykła używać w 
prowadzeniu swej polityki zagranicz­
nej. Watykan podaje ręce niebezpiecz­
nej i oszukańczej polityce, która, tak 
jak traktat wersalski, stanie się pewne­

go dnia mieczem, wymierzonym w 
związek (.»--•iw państw europejskich. 
Watykan —  pisze dziennik —  i tym 
razem przeciwstawia się społeczestw u 
włoskiemu, które słuszne postępowa­
nie Papieża uważać będzie, jako  wdzie 
ranie się w jego prawa narodowe. W a ­
tykan próbował również skłonić -nie- * 
inieckie partje centrowe —  pisze „Ger 
mania" —  do prowadzenia polityki, 
któraby była zdradą wobec narodu nie­
mieckiego i wobec t e j ' roli, do której 
odegrania powołane są Niemcy w E u ­
ropie.

ZAJŚCIA W GDYNI.

GDYNIA. 23. 5. ( P A T ) .  Dzisiaj od 
samego rana przed biurem generalnej 
Federacji Pracy  i państwowym urzę-.,  
dem pośrednictwa pracy zaczął się gro 
rnadzić tłum berobotnych w liczbie o- 
koło 500  osób, W ciągu dnia przyszło, 
do starć z poszczególnymi członkami 
biura Federacji pracy. W  egasie zajść 
jeden z policjantów został ranny kamie 
niem w gK>wę. Na wiecu związku tran 
sportowców do rozruchów nie doszło. 
Przemawiał członek tut. komitetu P P S  
CKW  Piekarek.

Jak te była w Dmiirówce
Fahfyćzny przebieg zajścia

. _  . . WARSZAWA, 23 V. Pat. W o-
W ABSZAW A, 23 V. Pat. D .lsla, o g o d tln .e  11 p r « d  polu- ^  W s Iy w y ch ’ , tendencyjny(. h

dniem pizyby! do gm achu Sejmu szef gabinetu p. prezeua Kaay 
M inistrów pułkownik Schaetzel, i w ręczy! p. m arszałkow i Da­
szyńskiemu następuj’ące zarządzenie p. Prezydenta zeczypo- 
spelitej:

„Na poastawle artynułu 2 5  Konstytucji odraczam  sesję nad­
zwyczajną Sejmu na dni trzydzieści".
W arszaw a, dn. 23 maja 1930.

Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. Mościcki.
Piezes Rady Ministrów (— ) W . S.aw ek.

H m  D iia te s iłe p

F.cmisr Stojek a edreuesiu *etii
W Ą R §Z A W A . 23. 5. (tel. wł. ( ( S ł o w a " )  Prezes Pady Ministrów

W alery Sławek udzielił przedstawicielowi Agencji „Iskra następującego wy- 
v5 ladu o moty wach odroczenia sesji nadzwyczajnej Sejmu.

—  Gdy Pan Prezydent Rzeczypospolitej zapytał mnie o opinję w spra­
wach sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu, której zwołania żądała 1/3 posłów 
sejmowych, pozwoliłem sobie przedstawić pogląd następujący:

1) Żądanie zwołania obu Izb Ustawodawczych n'a sesję nadzwyczajną 
jeoynie przez posłów sejmowych nie jest konstytucyjnie uzasadnione. Zwoła­
nie Senatu mogłoby tylko wtedy być obowiązujące, gdyby zostało zgloszm e 
jak  to miało miejsce we wrześniu 1927 r. przez 1/3 ustawowej liczby ser.aio- 
rów. W obec tego zaproponowałem Panu Prezydentowi zwołanie na sedję nad­
zwyczajna tylko Snm u  'a nie zwoływanie Senatu.

2 )  T reść  petycji żądającej zwołania sesji nadzwyczanej oraz p ó * l  ejsze 
enuncjacje stronnictw z tą petycją związane zarówno jak i sam Pm. żc zwoła­
nia sesji damagali się jedynie posłowde sejmowi wskazywały, że nie ma żad­
nych sz ans na ł o aby prace Sejmu mogłyby obecnie oyć rzeczowe. Z tych 
to względów przedstawiłem Panu Prezydentowi wniosek o ódioczenie sesji.

Obecna sytuacja polityczna na ten/nie sejmowym nie daje możności rze 
czowej pracy Rządu z Sejmem nad zagadnieniami, które narzucają nam p otrze  
by państwa a  p 'zedewszystkiem walka ze skutkami kryzysu gospodur. Jak do
tych zagadnień może się ustosupnkować Sejm niech zilustruje przykład następ 
jący : Kiedy w marcu rb. bezrobocie dawało się na jdotkliw cj odczuć masom 
robotniczym wówczas klub P P S C K W  doprowadzi! wspólnie zę Stronnictwem 
lNarodowem i plartjami ludowymi do obalenia Rządu prof. Bartla, bor-Kajace- 
go się z konsekwencjami kryzysu. Obalono wówczas Rząd nie z powodu różni 
cy poglądów na program walki z kr-. yzysem, motywmm była wyłącznie wmlka z 
ministrem Prystoretn o stan posiadania P P S C K W  w Kasach Chorych. Obecnie 
kiedy światowy kryzys gospodarczy, który jako ciężka rzeczywistość odbija sję 
i n'a naszym życiu, wymagając rzeczowej i pozytywnej pracy, to właśnie po­
łożenie gospodarcze stało się zasadniczem tematem politycznej gry opozycji. 
W szystkie stronnictwa) upo/^<j‘yjrie m ają ust pełne lamentu nad kryzysem. Zj 
biedy ludzkiej zrobiły seb*e hasło dla dem agegj. partyjnej, aie nie w  tych  
grach leży istota rzeczy, tkwi Ona w czem innem, tkw; ona w liczeniu na to, 
ze społeczeństwo łatw e zapomni niedawną jeszcze przeszłość.'Tym czasem  wy­
starczy sięgnąć pamięcią w niedaleką przeszłość w lata 1925 —  1926 aby so 
bie uprzytomnić jaką była rold tych samych czynników', które dziś biadają nad 
rzekomo" katastrofalną sytuacją państwa. T rzeba  sobie przypomnieć jaki był 
istotny stan gospodarczy państwa wtedy gdy one miały władzę w -rękach.

infortnacyj. rozpow szechnianych  
przez pew ne organa prasy litew­
skiej ? niemieckiej o  zajściu we 
wsi Dmitrówce, otrzym ujem y z 
Dowództwa Korpusu Ochrony  
Pogranicza następujęry faktyczny 
przebieg zajścia: Dnia 18 b. m, 
mieszkańcy wsi Dmitrówka urzą 
dzlli Lez zezw olenia kom peten­
tnej władzy zabawę, na którą 
przybjH mieszkańcy [ innych wsi. 

płk. D ow ódca strażnicy plutonow y

Biesiadowskiego

W Itasiak około godz, 21 zamel­
dow ał c  tern dowódcy bataljonu. 
Kwatermistrz kapitan Sokołow ­
ski, zastępujący dowódcę batal- 
jonu, na podstaw ie 
K. O. P. art. 14 punkt 73 rozka­
zał zabaw ę niezwłocznie prze­
rwać. Plutonowy W itastak z trze­
m a uzbrojonym i żołnierzam i 
wszedł do izby, gdzie odbywała 
się zabaw a i zażądał rozejścia się 
zebranych. O sobnicy cywilni, w 
Ilcitbie ckoło ćO. rzucili się na 
żołnleny. chcąc rozbroić ich, 
przyczem jeden z cywilny! h osob ­
ników zadar ranę w głow ę sze­
regow cow i M archewce tępem  
narzędziem, wskutek czego w y­
m ieniony szeregow iec zemdlał. 
W ówczas plutonowy W Itasiak  
I dwaj pozostali szeregow cy uży­
li bagnetów  1 kolb, rozpędzając 
tłum. Jeden z czterech przytrzy­
manych esobnikow cywilnych zo 
stał ranny bagnetem . D ochodze­
nie piow auzi posterunek żan- 
dfcrmerji, wspólnie z posterun­
kiem policji państwowej.

DEM ONSTRACJE AN TYPO LSKIE W  

KOW NIE.

KOWNO. 23 . 5 . (P A T ). O godz. 17 
w Kov'nie odbył się wielki wiec prlote

Mimowoli przychodzi na myśl refleksja jaki byłby przebieg obecne 
go kryzysu, gdyby go mieliśmy przeżywać w warunkach przedmajcwych bez 
zrównoważonego budżetu, bez stabilizowanej waluty, Dopierc funcamenty za 
łożone przez Rządy poinajuwe u podstaw n a s Je g °  żyuią gospodarczego wy r staoyjny pczecjwko wypadkom w Dmi 
trzymują uguiową próbę. Znamiennetn jest  również fakt pierwszorzędnego zna rrowce. Około 5 tys. osob wzięło udziiai 
czema dla szerokich mas obywateli, że mimo ciężkiej konjunktury i dużego brz  w wjetu przycizem ucbWalcno ile 
robocia place robotnicze i pńacow nicze nie uległy nigdzie znizce'. * ’ , ‘ ' .

Ży-cie gospodarcze oscyluje stale między dobremi i ziemi konjunkturami. 21 _lucJe pfotesta^yjne . P  no lązan u 
Objąłem obowiązki szefa rządu w zlej konjunkturze, to też więcej niż normalne wiecu część uczestników udała się 
wysiłki w codziennej pracy poświęcać mus' obecny Rząd hy złe skutki te j kon- przed dom „Dnia Kowieńskiego" gdzie 
junkttnly ogjjanicżyć dc minimum. W ięce j ni/ w każdym in. okresie musi baczyc wybito szyby w r*dakc(ii, drugi? część 
na to by g: a politycz. Seimu zapoznając i s 1 )tne interes, g .. rcze pat -jdata sie do gmachu gitr.nazjum Pol
w,a nie han(0wała rozpoczynające słę ju / p oow łi poprawy. — Taicie były moje ' &

motywy wniosku o odroczenie ' seifSejmu. skiego, gdzie również zostały 
szyby.

frs iiit  Koln ŹydowfiElKti
przuciwKo wstrzymaniu Imigracji żyddw dc Fflesfyny

WARSZAWA, 23 V (tel. wł. „Słowa") K cł>  Żydowskie n*. 
odbytem dziś pnsiedzeiriu postanow iło w ystosow ać do wszystkich 
trzech stronnictw  pai lamentu angielskiego p rotest przeciwko 
zarządzeniu rządu angielskiego o  wstrzymcniu Imigracji żydów  
do Palestyny i w ażając to  zarządzenie za pogw ałcenie m iędzy­
narodow ych zobowiązań Angljl i deklaracji Balfoura.

Stosunki francusko-polsktc
w sowieckiej kaĄkatufze.

ZBROJENIA NIEHlEBKiE
REICH3TAG  UCHW ALIŁ K R ED YTY  

SEN " 1 KRAOWNIK
NA PANCERNIK  
„LEIPZ IG ".

.ER SA TZ PR EU S

BERLIN . 23. 5. ( P A T ) .  Parlament niemiecki uKończył dyskusje nad bud­
żetem Reichswehry. 207  przeciw 184 odrzucono wniosek soc. dem. i komuni­
stów o skreślenie III raty na budowę pancernika „Ersatz Preussen" w wysoko­
ści 9 milj. 700  tys. marek. Wniosek frakcji niem. naród, o wstawienie do bud­
żetu 1 raty na budowę pancernika „ B ‘ odrzucono 270  przeciw 12ł Prócz nacjo­
nalistów głosowali .,za“ konserwatyści, frakcja ludowa, frakcja gospodarcza i 
hittlerowcy. Na wniosek stronnictw rządowych parlament wstawił do budżetu 
póhora miliona na budowę krążownika „Leipzig".

TA K TYK A  SOCJAL - DEM OKRATÓW  W  REICHSTAGU.

G. P . U. w Paryżu —  Rcla Janow icza  
—  ja «  oyła zorganizowana sieć szpie­
gow ska? —  JanOwpcz inwigilował 

Kutieppwa
R. racPa sowieckiej ambasady w 

Paryżu Biesiadowski, który tak ory 
gmalnie w swoim czasie porzucił słu­
żbę w przedstawicielstwie sowieck;eni 
salwując się ucieczką przez plot, dru­
kuje w prasie paryskiej dalszy ciąg 
swych rewelacyjnych pamiętników 
Pierwsza część wspomnień b. sowiec 
kiego dyplomaty już się ukazała w wy­
daniu książKowem, 'Obejmuje ona czas 
do chwili nominacji 
na radcę poselstwa w Paryżu.

W drugiej części Biesiadowski opi­
suje stosunki j’akie panowały w poseł 
stwie sowieckiem w ParyZu. Na pierw­
szy plan wysuwała się działalność C 
P. U.., prowadzona niezwykle intensy­
wnie. Kierownikiem jej był osławiony" 
czekista Janowicz.

Sfera działalności Janowicza po- 
In s t r u k c j i  dzielona była na kilka odcinków'. Pierw 
77. r A j t a .  szy obejino\v’ał inwigilację w'spółpra- 

cownikówr Doselstwa włączając w to i 
posła oraz radców. Wtym celu Jano­
wicz werbował t. zw\ „s-eksotów‘ czyli 
tajnych współpracowników z niższego 
personelu poselstwa i instytucyj sowie­
ckich. Tajni ci informatorzy' przysłu­
chiwali się lozmow om o czem niezwło­
cznie donosili Janowiczcwi Drugim od 
cinkiem pracy Janowocza była obserwa­
cja emigfacji, trzecim wreszcie wywiad 
polityczny.

—  Janowicz —  opisuje Biesiadow'- 
ski —  chw'a!ił się kiedyś w rozmowie 
że obserwację emigracji rosyjskiej ma 
postawioną bardzo dobrze... Mam —  
mówił —  nawet swego człowieka obok 
samego Kutiepowm, który dokładnie 
mme informuje o jego działalności. 
Niebawem będę miał jeszcze drugiego' 
i wtenczas całą działalność Kutiepowa 
będziemy mogli obserwować jak pod 
szklanym kloszem". Janowdcz opowia­
dał również, że posiada swoich in io r  
matorów' we wszystkich odłamach emi 
gńacji rosyjskiej, a zwłaszcza w' kołach 
zbliżonych dlo dziennika „W cziożdie- 
n je".

Janowicz de nomine sekretarz po­
selstwa, a faktycznie główna sprężyna 
akcji szpiegowskiej zajmował oddziel­

any apartament składający się z kilku 
pokoi, w  których mieściło się świetnie 
wyposażone laboratorjum chemiczne i 
fotograficzne ofaz kasy ogniotrwałe 
gdzie przechowywano spisy tajnych 
agentów', szyfry i dokumenty'. Do kas 
m ;ał dostęp tylko Janowicz oraz jego 
żona. Często się zdarzało że Janowicz 
wysyłał depesze szyfrowane własnym 
szyfrem pod którem poseł obowiązany 
był umieszczać swoją pieczęć przed na 
daniem. Mogło się zefarzyć, że poseł 
podpisywał się pod donosem o którym 
nic nie wiedział.

Najbliższymi pomocnikami Janowi­
cza byl' dwaj czekiści Ewans i Elerrr. 
Niejednokrotnie Janowicz z żoną, uwa­
żaną za wybitna agentkę G. P. U., któ­
rej niejednokrotnie powierzano b. od­
powiedzialne zadani’a, wyjeżdżali s a ­
mochodem na dłuższe spacery przewaz 
nie do Noimandji nad brzeg morza.

Trzeba dodać, że według ostatnich 
rewelacyj Burcewm o generale Kutie- 
powie, porwanie zorganizował J a _ 
nowłez, któremu nomagat Elert Wido­
cznie owe „spacery" nad brzeg morza 
które często urządzał Janowicz były 
potrzebne dla wybrania miejsca skad 
generała wsadzono n'a statek. m.

ROKOWANIA POLSKO NIEMIECKIE 
W  BERLINIE

wybite

( P A T ) .  W  minister 
narodowej Rzeszy

BERLIN. 23. 5 t P A T ) .  W  zakończeniu dyskusji nad budżetem Reichs­
wehry w Reichstagu odbyło się głosowanie nad wnioskiem komunistycznym o 
wyrażenie votum nieufności min. Groenerowi. W n :osek ten nie mógł być pod 
dany pud głosowanie imienne, ponieważ nie uzyskał wymaganej do tego ilości 
50  podpisów. W głosowaniu zwykłem wniosek komunistyczny upadł. Za wnio 
skient gosowali tylko komuniści i hittlerowcy, razem —  49  głosów. Socjalde- sie jszych mężów stanu 
mokraci wstrzymali się od głosowania, z wyjątkiem byłego ministra Severinga, 
który głosował przeciw wnioskowi komunistycznemu. Były kanclerz Muller o 
puścił salę przed glosowaniem.

Zaostrzenie stosunków  pomiędzy F ran c ją  
a W iochami je s t  w chwili  obecnej na jw a-  
żniejiSzem wydarzeniem w polityce europej­
skiej.  Nieudana misja medja.torska Flendcrsona 
w Genewie, ostatnie w ojow nicze mowy Mus- 
soliniego, tak jask raw o  różmące się od o- 
bow iązu jące j  p acyfistycznt j  frazeologii dzi- 

Europy, zw raca ją  
szczegółow ą uw agę na z a ta r g ’ fran cu sk i  - 
wioski, który coprawda datuje  się nie od dziś 
aie teraz przybrai szczególne ostre forim ,

KlĘsna wojsk północnych w Chinach
SHANGHAJ. 23 . 5 . (P A T ) . W edług urżęaow ego

Nieporozumienia pomiędzy Fr'ancją \V!o- 
cnami obserwow ano są w M oskwie jak d o ­
wodzi niniejsza karykatura z nietajoną radoś­
cią. Sow ieccy  „miłośnicy p o ko ju "  zaciera­
j ą  z radości  ręce,  że oto b y ć  może zatarg! ferencji przewodniczył d y r e k t o r  depar­

tamentu ogólnego dr. Adam Gałecki, 
delegaci

BERI IN. 23. 5. 
stwie gospodarki 
rozpoczęły się dziś niemiecko - polskie 
obrady nad zrealizowaniem układu o 
zniesieniu zakazów i ograniczeń przy­
wozu i wywozu. Na kierownictwa dele­
gacji niemieckiej powołany został w 
miejsce przebywającego obecnie w Bu 
kareszcie dr. Posse, lajriy radca Fiacn.

KO LEJ G oR N Y ŚL^SK  —  GDYNIA 
Narady z pr/*dstawiciieiami koncernu 

Schnjirder - Cyeusot.
W A R SZA W A . 23. 5. ( P A T )  W  dn. 

wczorajszym odbyła się w Ministerst­
wie Komunikacji wstępna konferencja 
z przedstawicielem koncernu Schneider 
Creusot, który reprezentował p. Bene 
sit, oraz przedstawdrielem banku Paiys 
du Nord, p. Kuchlem. Konferencja ta 
dotyczyła spńaw’}' finalizacji budowy i 
ewentualnej eksploatacjąi magistrali 
węglowej Górny Śląsk —  Gdynia. Kon

rządu nankińskiego /'acSały ciężką porażkę koalicyjnym w'oisko*ti oółnocny mŁ. 
Bitw a trw ała 1S godzin. W aisha północne sofaią sie w zamieszaniu w kierun­
ku Kafeng, dokąd zmierzają wojska nankińskie. W ojska rządu nanlóńskiego 
wzięły do niewoli 2 0 .0 0 0  żołnierzy wojsk prłnocilych.

„Hr. Zeppelin" wylądcwał w Fernambuco
P ER N A M B U C O , 23  V . P a t, S terow iec .Z e p p e lin ' w y lą ć o v a ł  tu w czoraj o  godz. 

€.50 % ecJu g  ( 2 , i i  i  i : 11 \  < i

francusko -  włoski w ywoła poważniejsze 
komunikatu w ojsk// KOmolikacje lub nawet doprowadzi do w ojny

Jakie  to w tenczas perspektywy otw iera ją  się 
przed propagandą komunistyćzną-

Stabilizacja  stosunków w Europie je s t  
na jgorszym  wrogiem Sow ietów  i nic dzi­
wnego, iż wszelkie zatargi witane są  w M o ­
skwie j'ako okazje  do wzniecania /ewolucji  
wszechśw iatow e j.

Obaj delegaci przyjęci byli przedtem 
przez ministra komunikacji Kuehna. W  
dniu jutrzejrzym pp. Benesit i Koehl u 
dają się do Gdyni celem zaznajomieni'a 
się z urządzemami portu, poczem wy­
jadą do Francji,  skąd wydelegują spe­
cjalnego rzeczoznawcę, który się zapo­
zna ze stanem budowy magistrali w ę­
glowej.
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Dla całokształtu gospodarstw a rolnego 
zastosow anie  w życiu pro jektowanych ustaw, • - Uatdy  v - parcelach wydzierżawić,
o ochron e drobnych dzicrzawrv.ow v\vVola ta k je przesunięcie z w io sm  do je -
ii pożąuc e następstwa, v rstrz\m ujące nor s jenj 0 płat podatkowych je s t  dla gospodar-
mainy rozwój gospodarczy. Bezpośredn.m
skutk em wprow adzenia ustawy będzie zwięk 
szenie się ceny artykułów spożywczych,
j a k ’ wyrobów mięsnych, masła, serów,

B O M BA Y . 23. 5. ( P A T )  Tłum, składający się z około 2 0  tys. ludzi, Któ­
ry zebrał się dzis po połudrdu w hinduskich dzielnicach miasta, spotkał się z 
oddziałem 400 policjantów, którzy uniemożliwiają manifestantom przedostanie 

właścicieli tytularnych produkcji folwarcznych S'ę do dzielnic europejskich. Manifestanci zatrzymywani już od trzech godzin 
którzy zniewoleni są z powodów w yjaśnić-  pozostają na ulicach, nie mogąc przedostać się przez zwarte szeregi policjantów 
nych obszary swe częściow o lub w całości  °  r  1

p in .in s c i pan M a u r t e  w A a try e i
sn v a  k ra jow ego nie dopuszczalnym to jedy- W A SZ Y N G T O N  23. 5. ( P A T ) .  Kongres przyjął 2 1 0  glosami przeciw-

? S £ S S  Z S & T JS & F S rg . ko "  *  *>«•* t J W
. . .  . - . . p i  - sień" o terminie opłat dzierżaw dla drobnych czną w Smiiach Zjednoczonych. Rezolucja przyznaje komisji mwestygacyjnej
olcjov dostarczanych z głębokiego F o ie s u  z dz,jerzawCdW pow ołać ao  życfa specjainy n'eograniczony kredyt na wydatki, zwiazane z jej działalnością, 
fo lw arków  do miasta  i na eksport zsgra/ncę, k t wios2nn„ Qia ruch czy a r  właścicieli ' J
gdi źródła dotychczas!  we u :gną r it fotwańców opartym na dyskoncie  dzierżaw- U  » a - i - t i

^ a iiwerantom' w l a ^ c S e  S l w - f r ^ n i  b e d ? '  nej tenuty platnej i « i e n i i  —  Kredyt taki, P O Z S F  O H f Ę l U  3cy hwerantom właściciele loiwarczni o ę a ą  zagw arantow an y na majątku dzierżawce i • « <• • l  l  ? * «
uzależnieni w dostaw ach od decyzji  i go- prj jdukcie dzierżawy, znacznie by rnógi 1 2 0  p i e l g r z y m ó w  Z g i n ę ł o  W  p ł o m i e n i a c h
tówki drobnych czicrżaw co w ktoru dopiero nre^ulow sć budżety właścicieli fo lw arków  *
I  listopada każdego roku zgodnie z ustawą, uzafeznionych w sw ych kredytach, obecnie,’ P A R Y Ż , 23  V . P a t. W iadoraoSć o  uratow aniu załogi o k rętu  „A z.a1, k tó ry  uległ
orzeknń jaki tm zapasem paszy czy ziarna od ż soj jdnvch sąsiadów, często dla nich p ożarow i, potw ierdza się . Z ginęło  123  pielgrzym ów , k tó rzy  znajdow ali się na p o k ła -
wtaściciel folwarku oędzie dysponował. _ niedostępni ch.'

Żaden z d otychczasow ych d ostaw ców  ^ następnych art u:-t. zapro jektowanej dzie o k rę tu . P o ż a r  o k rętu  jeszcze  trw a, s z e rz ą c  aalaze  zn iszczen ia . P ielgrzym i, Którzy

(w lasc ic i t le  tolwar o w )  preliminarzy pro podicreta zmianie w redakcji art . Ńr. 6  —  który  J*.
Aukcji me zdolni uj t ą l a ^ zn 'p m l o n y  będzie >jźe w ysokoś ć  rocznej dzierżawy za raleI' ws ąSC na inny o k r « ł -

„1 hektar nie może przewyższać kwoty od- m
„powiadające j  równowaznnikowi ceny gięlr, B M
„aowej' 200 k'lo żyt'a w dniu zapłaty dla

padli of a rą  k atastro fy , są  to  m uzułm anie. Z  I idyj)u dav .ali się oni do  E/żibuty, gdzie

do likwidacji dotychczasow ej produkcji nie 
będąc w m ożności  umowami się z a g w a r a i -  
tełwać o zbycie produktów z'awczasu, daleki
będzie od angażow ania do w yrobu sw ej "  TunTów 1 k las '  we wszystkich ‘ okręgach, 
produkcji nowej gotowki. —  Powstrzym anie -z —  1_ * „ - ------- u - ....... m

ga  samochodu.

Isft ta była a  B»ano?i.sMtfii?
Żywiołowa klęska

Sirasi&y widok przedstawia w Prócz roślinności ucierpiały bardzo

,,zas w  klasach niższych w ynosić ma o 10
„proc. mniej od każdej  klasy następnej,  b :o-
„ r ą c  ‘ za podstawę klasy . gruntów okreAlo- 
,,ne w rozporządzeniu w ykonaw czem  p. Mi­

nistra Skarbu z dnia 15 listopada 1923 r.

pra- chwili obecnei g " 1*™* D atew ska, w zwierzęta I zabudowania, 
w om ocn e zgóry w y so k o ść  dochodu z dzier- pow. Baranowickiml 20  ego spadł N astępnego dnia po katastrofie na

^rad, grad taki, że poprostu na po- ■ « « » .  zniszczenia przyjechał woje wo- 
iącem środkiem dla angażowania kapitałów Jsch w szystso zrównał z powierzchnią nowogródzki p. Beczkowicz, s ta ro ­

ciem ;! sta baranowicki p. Przepałkowski,

też gotówki do wzmocnienia  produkcji  rol­
nej nastąpi również na  skutek przewidzia­
n ego  w A lt.  16. ograniczenia  w ysokości  
tenuty dzierżaw y.

-.Kola producenta dotychczasow ego, ener- 
g ja  j e g o  kapitał przechodzą do ograniczone­
go znaczenia rentjera, zb iera jące go  czynsze 
dzierżawne od parcel droonych azTerzawców, 
w w ysokości  ścisłej przez ustawę ozn aczo­
n e j ;  postęp produkcji s ta je  się dla niego ob­
cym  ściśle  bęazie  on strzeg  by granica - . r  do taetjoracyj  gruntów, zwłaszcza, gdy pra 
ccii każdej , me przechodziła granic ustawą WQ njK uk^aśja limitu w ysokości op^datkowa  
określonych. ny3 państw ow ego i dowolnego opodatkow a-

Przy iak rocitg łe j  utruamonej komuui- r j a  ^ .n u n a ln e g o ,  zależnego niejednokrotnie 
kacjt,  chroniczntepopsutycn groblach i dro od 0555 niekompetentnych, 
gach  na Polesiu, rozri.ucunych n i tsk o m aso -  Smutne skutki tvch "nierozważnych prób, 
wa łych połach, rtiedostęp«ych chutorach. ds| ĵiają  s ję na przeciążeniu opodatkowania  
drobn^ ro'riK je s t  dl. opłacania pod . tkow  f 0.|w a i^znego, z j e j  srrutnemi następstwami 
zredukowani do irzychocu z inwentarza, n.ewvstarcz'alności w budżetach Zm niejsza- 
hodowli1. Rola ledwie . .y s ta rcz ;  mu nh prze nja S|„ przestrzeni i produkcji rolnej.  Nie 
żywienie rodziny; w tych warunkach on rza(fk> w W ueńszczcznie  nawet bvlv w 
p o z b a w io - '  --------------------------------------------------    • ‘ ‘
cych  a f . u m . . w r , .uw. dzierżawnej ^  s       • .  - - . . . , .  . . .  ,

naWo n ,  T S w Z ? ,  5Z' ™ tu Pr̂ eńl dozwolonego nir z, star- ga> łam ia5t z b 6 z  W dodalku w w le . P O U kodO W tal laczyiw ll. m y s W  O k o ­
czy wa na przeroo nurtowny serów cz m czaJa na płacenie należnych podatków1 grun- . niecinoścf zaDerDieczfcnia Sifc
sta . t. d. i zdstąp^mć obecnej produkcji towychi komunalnych, wyrównawczych, do- ld miejscach nawet iegO Ute ZOśtałO, ] (

O 5 ej wieczór rozszalała się bu- naczeinlK 5 k arL o *c go, kom ta-
rza z gradem  „huraganow ym ". G ia  r ' } Prezes oddziału Kr. Z, / ,
dżiny sięgały wielkości kurzego jaja, Zamian,  p, G o s .  i dla zapOtiianfa 
a padały tak gęsto, ie  ziemia pokryta “ obifcie z ronm .aram i klęski,
została warstwą lodu gruboścf 30  Ustalo «o , że zniszczonych zostało  100

Ł ........................................... ......... ..............  cm Nic tfcż d z iw n e g o  ż e  r»dv lód p ,o c ' urodraj.ul Niestety, n iebyły  one

yc1:“ “ u .f r l ™ kV "b a w ’» v  ' j S F H ?  S i g ^  w S E  . t o p r t ł  p o w ita ła  tylko .ieiom  mlM - U H  w l t ó *  dopiero

wytworczeji  sp o zcw czą .  . chodowych, sam orządowych, rezultatem w g Ay i  u l e w a  ż a m u l l ł a  k n m n l e t n i e  r .n la
idealny w -naszem zaiozemu dla s o c ja -  obaw ie skutów  licytacji  była pożyczka za- g a y Z  U leW a z a m u lw a  K o m p le tn ie  p o i a .  

listów, :ołektywiK.m gospodarczy, w są s ie d '  dia anięta na grubą lichwę a nastę jis tw o je j
skutkowSil na jsmutnie jszych doszedł sp rZe ^ ż  części folwarku, zmniejszenie lego- j  i r z y n y  r̂ 6 w n j e i  poniszczone doSZCZę-

Do_ warunków Śląska lub Poznańskiego T r e ś ć  ustawy Nr. 6 artykułu i je g o  re- tnie, a nadto rola jak też i na kar-
dakc ja  jest  mglista nie d o ś ć j a s n a ,  T a j ą c a  ^  z a s k j e p l o n a _ i e  m o w y  n fe

m oże być choćby nawet o  słabym

Raiunek przeio może przyjść tylko
7  . , , . . . . *e strony Państw a. Energiczna akcja
Z ozimin nie zostało  się aai zdzbła; „„„„ . • j

rozpoczęta odrazu przez p. wojewodę 
Beczkowicza daje nadzieję, że pum oc 
będzfe wydatna i skuteczna. Chodn  
przedewszystkiem o  umożliwienie za 
kupu nasion, by choć część pól jesz-

sporów  między chatą  a d w o re m / ta k  skrzęt-  hektar pola np. 111 lasy. we w szystk ich 'o krę  nawet WSpOminaĆ nie W artO: ZOStały 016 . Za ,̂a^’ dalej, O zmi ejszenie 
nie p oom ecan jC h przez c iem iężców  i ^ro-  gach, w\nosi w obecnym  np. roku w artość  . . . .  . . . . . , ,  Względnie Odroczenie na naSiępne lata
gów  naszych orzez lat zgóra sto niećdzie- triDriowa IfiO kio t? nn 2 Ć4D 7 1 -  34  4 0  zl S ię  W K O  n d 2 i e  ?ZKivlutV Z f  i W l P l k J  , . . . .

W  ^amian t tg o  gw ałtow ne wprowadzę- q s ię  na dowolną interpretację , tak nieporzą. 
nie tegoż projektu, roznieci, zarodki tkw iące  daną dla osób  niekompetentni ch.
w  nim wiekowej burzy, rozbudzi pożari  W edług bowiem tekstu ustaww, wyso- , , r n J r  •„ . . ,
t le jące  w popiele, zazdrości,  no w y ch  walk i kusi rocznej tenuti  dzierżawnej, za jeden u r o a z a j U .  ł J  u r z e  w a c n  Ow OCOWycn

Pustynia Kalahari w Afryce Połud jednego źródła lub rzeczułki. Gdyby 
niowej została ostatnio zwyciężona po chłodnica nie wytrzymała tej przepra* 
raz pierwszy. wy, to trudno przewidzieć, jakby śmiał-

Pustynia Kalahari. której szerokość kowie nasi daliby sobie radę. Na szczę- 
wynosi przeszło 1000 kim. należy do ście samocjiód dopisywał pod każdym 
tego typu pustyń, których przebycie względem. Matcw' -.pracował ndfmśkiie 
przedstawia ogromne trudności. Pu- mimo niezwykle wysokiej temperatury 
styma Sahara oraz Syryjska w  poró' Po  sześciu dniach podróżnicy nas; 
wuaniu z pustynią Kalahari pad wzglw dotarli do Johannesburga, miasta po 
dem komunikacji przedstawiają się nie łożonego na przeciwległym krańcu p ir  
zmiernie dodatnio, albowiem posiada- styni, odległym od Windhoek przeszło 
ją  one na większej przestrzeni twardy o. 1000 kim
pmsek, po którym można rozwijać szyb Podczas całej podróży zmieniono 
kość 60  kim. na godzinę. Pustynia zaś tylko dwie opony, które „nawaliły" na 
Kalahari przedstawia sobą istny ocean kolczastych krzew'ach pustynn.ch. 
lotnego piasku, w którym zwierzęta Odrapana karoserja świadczyfa, w ja  
igizęzną po kolana, a wozy poi osye. je- kich warunkach odbywała się podróż, 
żeli tylko zatrzymają się chociażby! ua W  johannesbupgu Oldsmabiie zo-
małą chwilę. stał poddain bardzo szczegółowej in

Komunikacja przez pustynię Kaia- spekcji, która stwierdziła, że mechanizm, 
ha-i odbywa się przeważnie ma osi ich wozu znajduje się u normalnym stanie.* 
lub wmłach. Przebycie w ten sposób W } czyn B iain‘a i C ossere‘a jest
pust_\ni zabiera ad 5 do 6 tygodni cza- najwymowniejszym dowodem, że nie- 
su. Warunki podróży są tak uciążliw e nia dzisiaj złych dróg dla nov\oczesne- 
że ci, którzy zmuszeni są interesami 
udać się na drugi brzeg pustyni wolą 
drogą okólną, niż ryzykować podróż 
w piost przez pustynię.

Dwóch jednak śmiałków —  nie/aki 
Donald Bain i Willfred Cassere, dwóch 
przedstawicieli General Motors South 
African Ltd. postanowili przebyć K a - 
iahari w samochodzie, mimo że do tej 
pory nikt takiego przedsięwzięcia nie 
ryzykował i że doświadczeni automo- 
biliści odradzali im stanowczo tego rv- 
zyka, dowodząc, że żaden samochód 
nie przebrnie przez piaski pustyni, cią­
gnące się setki kilometrów, ponieważ 
trzeba będzie jechać stale na pierwszym 
i drugim biegu, czego żaden motor nie 
wytrzyma, a jeżeli i wytrzyma to przed 
tein wskutek wielkiego gorąca wytopią 
się wszystk:e panewki

Gdy Bain i Cassere mimo wszystka 
trwali przy swem postanowieniu, o ś­
wiadczono im, że w tydzień lub dwa 
zostanie wysłany po nich oddział rato­
wniczy.

Postanowienie dwócli śmiałków zo­
stało wkrótce zrealizowane. Wybrali 
oni jako swego dromadera samochód 
marKi Oldsmobile, zabrali odpowied­
nią ilość konserw, wody do picia, duży 
ładhnek benzyny','opony zapasowe, na j­
główniejsze części zamienne i tak za­
opatrzeni wyruszyli w drogę z miejsco-

E P «

N ajw iększa instytu cja  O sz cz ę d n o ­
ścio w a w F o is c e

> PlM w WiLHiE
ul. M ick iew icza  7.

P rz y jm u je  w kłady o sz ciąd n o S cio w e  
i dokonyw a w ypict o a  ęod z. 9  do 14 

i od H  do i9r

P. K. O,
P rzyjm uje u bezp .eczenia na tyci e  
B E Z  badania lek arsk ieg o ! W  rapie 
ś m ie r ć  ubezpieczonego na sKutek  
w ypadku w ypłaca podw óiną prem ię  
(ub ezpieczenia zw yk /e , p osago  re )!

P. K. O.
daie najw iększą G W A R A N C JĘ i z « . 
pewnia zupełne b ezpieczeństw o  

złożon ym  y k ia d o m . — 0

i
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g ó w  naszych przez lat zgórą sto pięćdzie- giełdową 160 klg. żyta po 
siąt.  a dzierżawa hekt. podatków, o  odroczenie wszelkich na-

przez sam środek

. , . a dzierżawa hekt. V klas; pola 1 .2 0 X 2 4 0 :  28  Ilością liści; kwiaty, p ą k i ,  to  JUŻ bez- .
Realizacja  haseł  tych d a je  obszerna spo- zł. w tej sam ej  w cso kosc i  ustaloną jes t  war- . leznOSCl W b a n k a c h  państwowych i t.d.

— :— . —  . ,_i ... .• v  u .. . .  powrotna przeszłość! ~ J

PfEFT
Ł PLAMIŁ 

oPAkKNizMę 
WIJ -Ol, AJUHO*

GAiłŁBUSeBl 
J ł X E L A “ K R t i

« -  - 1<_ J . J  0 
t DWŻT-Zc.

j A X E U r  i i y s t c

J S . J t i i l

Szczególnie poszkodowŁne są  teso bn ość  i g otow y podkład rozniecenia spo-  tośu. dzierżawy hacet łąki III i V  klasy
rów walk społecznych, żer dla agitacy j  po Szablonow e zrównanie jednoklasow ych .  .  . .
litycznych., tak nam na w schodnich kresach użytków pola i ląk odrębnych okręgów  ich ^ n i s z c z e n i u  K C n . p i e i n e m u  u ! g r  m a j ą t k i ,  g a z i e  g o s p o d a r s t w o  p tO W a
niepożądanych; zalewa ona nowym nawałem w/aj.amny stosunek pula do łąki na Polesiu majątki; Florjanów — pp. 3-jChwicóW, dzone bvlo bardzidi fnten> rniniA 
pracy, niszczi administrac ję  a przedewszy- j e s t  rażą., m i nie zgudnym z rzeczywistością u  v . .A f  1 t m c u a y w u i c ,

Na Polesiu posiadającym przeciętnie 20  ^orzen iw szczvzna p p .  Łopatt w, j które używały nawozy sztuczne.
Ludność z wielkim niepokojem ,

szciyzna, Sieławicze,| Cze.nichów — pp, a!e i zaufaniem do władz polskich

D o nabyc’a w s k ła d .c h  ap teczn ych , 
ap tek ach , i p erfu m eriach . -=%

stKiem sądownictwo, zasyoane obecnie po 
nad siły sprawami proc. pól do obszaru biot i Jąk ( s ą  okolice, Teofilin—pp. Gorczycklch, OiacllOW-

środkiem  zaradczym dta uchronienia sie Ra , 'e stosunek ten spada do 1U p roc.)  war- 
od skutków te j  nowej zawisłej-  nad nami w ś c  tychże pól w stosunku a o  ląk je s t  aale

0
litościw ych  iupzi 
p rosi ro azin a , c o -  

z o s ta ją c a  w su rajnej nędz<. —  o jc ie c  
n ieu leczaln ie chory —  i  .n ały ch  
d zieci. Ł a s r a * ^  datki p izyjm u js adm . 
.S ro w a *  - .a  rodziny 3  S._________ — Z

bur; , znaleźć b\ można, o ile w ogóle  usta- ko większa jak  w tablicy ro zp:-ządzenia  p. RdułtuWSklch, CzeriliciiÓW— pp. H ar- Oczekuje na jaknajwygodnieiszą PO-
wa ta obecnie ma rac ję  bytu, w -mianie m inistra  z 15 lutego 1923 Nr. 9 4  poz /46. . . . .  . . . . . . . .  1 1  J ^
red akc j i  a rruanowicit co do Art. 1 należy .W.aitośc lokalna tych użytków, nie ,est  uz?- rooc. D .tinghów oraz wiele wsi okoi.cz nycn

Stnfy Howogtódcłyzny wskutek kieski gradowej
N O W O G RÓ D EK , 23 ,5 . Pat. W  niemniejszym stopniu jak powiat Ba-

zmianie. leżniioną od składu ch em iczn ego, klasy ani
1) Albo, przez w j łączenie z zakresu -składników mechanicznych zmienną je s t  nie-

isroiy dzierżawy um ów użytkowania cudze lTla| w każdej okolicy w sąsiednich nawfet
mi gru ntam : opartych na podziale produktów gminach różną i zalegną od odległości danej
u z -s k a n c c h  ze zbioru, czy w zamian za 'miejsc,owosci, —  .-ad’ by do mit-jsca zbyti i . . .
świadczenia f izyczne w pracy określonej,  od łatwości dowozu, dostępu do niej. —  Nie ranowicki ucierpiał skutkiem ostatni ij burzy powiat Stotpecki. Lustracja
albo, m, vm czynn iki.m  w tej kerze je s t  s-_topień dokonana przez W ojewodę Nowogródzkiego w ykazała że burza nawleazi-

0SXnZi&StZS^SSXI' »• , w  *'«ks“ ścl 1
praw nego po jęc ia  i dzierżawy. ażi_t»\ C2.v dzierżaw, oraz sti unku w zaiem nego ZOStŁłjr . . u p e ł n i e  Z a s ie w y ,  S E C z e g O ln le  Ot. n , Ina.
.imowy ob ję te  poa literą b. a r t i  ulu Nr. 1 tych uż; tkow  na przestworze ogólnern trzech Ógółem  Straty W obydwu poWiatf.ch, Wyiządzone przflZ burzę i grad,
u -aw ' zapro jekriw ane j ,  były w yłączone z w . rmie, konkretnej g ./ .e « ą  wyfiOSZą OkOtO (lWU i pOt mlliOnOW Z ł o t y c h .  W ojew oda CZyni starania W
a t r r b u c  łartvkułu Nr 6 ieśli nic całkowicie Z3wszu szabuOtifs^Tł, t^orja, mstrezłr^cą się w  , . , ■ » ■ » . ■ « «
to p r z y n a j r  Yej  w - ^ k r e s i e  u m S S K f w a S  ffaktjycfe na d t^ u n k ao h  T y c «  -  O b szar  kra kierunku uzyskania kredytów n, pomoc siewną oraz na pornoc budowla'
na termin od 1 do 3  lat. Że mianowicie umc A .  gdz-e każda niemal gmina posiada odręb ną, gdyż burza W SZeregU wypadków powywracała budynki lu.O poniszczy■
w cDfjrżawy te j  fategorji  o  terminie nie ne ' . sam oi ne warunk' produkcji zbytu, ku- j a  d a c h y .
dJuziizym 3  lat nie podifcgają obow iązu jące j  sz tów dostawy, obrachunków  z roboczemi, r

' nY-dop^nienić ? przez d z ie r ż a w c ę 'w ’ natu obr.achowania swych dochodów p?aktvcz- B .  pns. Hsrnistfiei skazany za sbrasąkt kojaruńsa
czy w świadczeniach tegoż zobowiąza- n >'V'd ' w  prawodawstwie , regulująceri ,  moż c  l  l . . z  j  _  c „ i r r i . «

nia, uprawomaerria oddaw cę dzierżawy roz- nosc e g z y ste n c j ’ musi b y ć  to uwzględnionem. i C , C I l u  w y o o r o w  U U  O c j m u
wiązać autom atycznie  umowę dzierżawy i . W ypro-wadzeme_tyth cen w artośc iow ych N O W O G R Ó D E K  2 3  V  P a t  S a d  G r o d z k i  w  L id z i e  s k a z a ł  h  n n s ł a
pi izukiwac s ą d o w n e  faktycznych str^t użytków i w ysokosi tenut dzierzaw rocz- i N U w w i i a  » c i\ ,  z o  v .  r a i .  o ą a  L i r o a z K i  w i j a z i e  D, p o s i a

iii) ferm  opłat z dołu izierżawy n,>ch .^uszniejszem i do rzeczywistości bii,ż- Harniewicza (Ch. D .) na 200 zł. grzywny (z zamianą w razie niewypłacal-
dopiero jesienią  i listopada, w obec w y- byłoby określić  na podstawie faktycz-  ności na 2 tvgodni aresztu) za czynną i s łowną obrazę dziekana lidzkie-

t ia g a r  izby Sk arb o w ej  i wład kom. nalnych a >": 8 °  k s - B ojar«ń ca w związku z zajściami podczas ostatnich wyborów, kit-
regulu e z opłat z wiosną i w szelk i.h  pouat Prz — n o w a n u  jedn akow e tormv procen- 5  . V ,  J . . i i i  , f , , ,  .
ków ■ opłat a sc k u ra c i jn y c h ,  nie je s t  również tow e j  dla dzierżaw, w.naenty Łubteński dy to H arn lew ici, zająwszy lokal uarafjalny pod biuro wyborcLe, nie chciał

ze
rze

Uwadze gospodyń!

do przyjęcia i s ta je  się niesłusznym dla t i c h z niego ustąpić nawei po w yb o rach .

wości Windhoek 
pustyni.

Pierwsze 150 kim. nie przedstawia­
ły  zbyt wielkich trudności komunika" 
cj-jnych. Odległość pomiędzy G o b a b a is . 
i Ghanzi wynoszącą około 3 0 0  kim. 
przebyto dość łatwo, mimo że trzeba 
było przedzierać się przez pustynne za ­
rośla.

Ghanzi jest miejscowością, składa­
ją cą  się z kilku chałup. Jest  to s to ­
lica kraju, wynoszącego przeszło 
100 .000  «|lin. kwadratowych, zamiesz 
kałych przez buszntenów. Głównymi 
osobistościami w Gh'anzi są ; burmistrz 
W. E Eliam, pocztmistrz Boyle i 
sierżant Campbell,  którzy zarzą dzają 
całą prowincją i utrzymują w niej p o ­
rządek.

Pierwszą eksped)c ję  samochodową 
spotkało w- Ghanzi pięciu białych oraz 
tłumy buszmenów.

Po przebyciu około 600  klin. uciążli 
wej drogi, podróżnicy nasi spostrzegli, 
że dno skrzynki z prowjantęm zostało 
uszkodzone i więkśzość zapasów zgu­
biono po drodze. 2gubiono wszystką 
herbatę i k aw ę 'tak  że pozostały ty łka 
konserwy mięsne.

Każde zatrzymanie samochodu po­
wodowało zapadanie się w pias‘ąk po 
osie. wobec czego unikano wedle mo 
żliwości wszelkich postojów na lotnych pA M lĘ T A IC IE  O SIER O TA C H  Z DO* 
piaskach-

Na całej przestrzeni, wynoszącej MU D Z lEC LĄ iK A  jE Z U S !
przeszło 60C kim. nie spotkano ani

Najlepiej zabezpiecza  
na iatc fu tra  i i r a e  ubra­
nia o a  M O L . w yp rób o­
wany o r y g in ja y  p io3zek  
japonsKi „ K a v O L * nie 
nsajęcy przykrej jaK 
.N A FT A L IN A 1 w oni. K ut­
ry  Iud  szafy z n rz e ch o -  
iry aan etn  ubraniem  n ale­
ży s c c /a ln ie  zam yk ać  
dia uniknięcia przypływu  
pow ietrza,

,K a T O L “ nie sz k o d ­
liwy dla zd row ia, m e  
plam i ubrania i ra d y k a l­
nie tęp i: m o ta , pcnły, 

w szy, pluskw y, prusaka, k aralu ch y , k o ­
m ary, m uchy, m uszki na kwiatach p o- 
koic w ych, m rów ki i w szelkie ro b a ctw o .

Ż ą d a ć  we w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  
a p te c z r .. oh : n te -  c i __________

WWMKfuŁ 1

OSTATNI  SAD
pfJ raz trzeci nad „Przestępcam i" 

Brucknera.
Natura brutalnie oczyszcza powie­

rzchnię ziemi ze słabych i niedołężnych 
istot. Degenerująca kobieta rodzi dege­
nerujące dzieci i nikt tego procesu nie 
v\j trzyma o czem świadczy dzisiejsza 
współczesność. Może przyjść tylko od 
nowienio ziemi na skutek istot posiada 
jący ch  z powrotem pełn} instynkt. W 
tern jest znaeżenie Erosa, znaczenie mi­
łości.

T ak a  jest  pozycja kobiety w tej 
chwili. Poszła na pasek mężczyzny i 
udaje mężczynę. Jest je j  pełno wszę 
dzie, szasta się ł szwenda w każdej 
dziedzinie naw ev w polityce Zagrożona 
jes t  kultura europejska. Na polach bitw 
wielkiej wojny padła owa metafizyka 
której jesteśmy ■wciąż jeszcze ofiarą. 
Ale zaczyna się odwrót w ideach i życiu 
W  każdem społeczeństwie zaczynTją 
zjawiać pojedyncze tu i lam kobiece, 
naprawdę znowu kobiece natury obda 
rzone instynktem, tym odwiecznym, 
któremu zawdzięczamy bujne życie, 
rozkwit, owocowanie. Idą luźnie. Nie 
są to tak zwane kobiety postępowe ale 
odwrotnie kobiety raz wraz okrzyczane 
jako reakcyjne. Zaczynają się chlubić 
tern, że są reakcyjne i głos ich zaczynu 
być coraz więcej słuchany, choćby po 
przez takie kobiety jak genjalna Undset

Nligdy przenigdy mężczyzna wiele 
nie wie o tajemmczym instynkcie ży­
cia, chyba że ucho nadstawi ab) usiu 
chać kobiecą kobietę Przecież nie jest 
to bajeczką, że Sokretes, ten najmędr 
szy niby z mędrców mędrzec powta­
rzał to co mu Dioiimb z Mantinei po 
wiedziała Ztego zaś co  powiedziała 
Dyotima z Mantinei do Sokratesa na 
pisał Platon swój djalog o miłości, bez 
którego powiedzmy bez ogródek nie

było szczytu erotyki średniowiecza, 
Dantego i Beatryczy. Renesans pierw 
szy zerwJał z tradycją i zaczął słuchać 
upadłe kobiety. Heterypersyflują nam 
od czasów Bocaccia  fałszywe rzeczy, 
tak że rzeka wzbiera nienormalności i 
anomali’ w stosunku do planu praw 
natury, której jesteśmy poddani. Męż" 
czyzna straciwszy kontakt z kobiecą 
kobiecością ją ł z miłości czynić cho­
robę lub truciznę. Przecież Sttndhal za 
czął nawet kodyfikawać djalektyczne 
perwersje, które nas dziś do tego d o­
prowadźmy, - że rodzina od początków 
samych człowueka zakorzeniona, za­
częła tńacić grunt pod nogami.

Z tej samej północy, z której mówi 
Unstet, rozlega się męski głos Knuta 
Hamsuna.

Także reakcja idzie ntęska przeciw 
„postępowi" płciowemu. Głosy reak­
cyjne zjawione tu i owdzie zaczynają 
wzrastać w siłę. Jutro toczyć się pocz­
nie bój o pełną kulturę, o przyszłość z 
zpowrotem zdrowego i słońcowego 
człowieka.

Przytem w cale nie jest powiedzia­
ne. że wszyscy muszą otworzyć oczy 
na abeńacje w które popadł człowiek 
na skutek zatracenia instynktu swojego 
Wystarczy grupa mocna, kiika jedno­
stek, które stado ludzkie wezmą w 
garść. Każda masa, każden tłuni czyli 

orzeciętna i wulgarna zbiorowość 
może niszczyć i roznosić kulturę w be- 
stjalskim upojeniu.

Ludzkość wwTatowuje się zawsze 
po przez niecne jednosrk indywidua 
* '  . mocne i świadomo rozwmrte, k tó­
re ow ą resztę zmyloną, zbłądzoną, 
ogłupiałą prowad/ą zpowrotem do 
tego co jest naturalne, prawdziwe, nie- 
zboczone bezpieczne.

Tylko kobiety, owe jednostki 
dziś coraz liczniejsze łączące wr 
sobie odwieczną kobiecość z instynk 
tem ziemi mogą zawrócić ludzkość opa­

miętawszy się, tak jak w rodzinie na 
kraju przepaści może matka z instynk­
tem matczynym dom odnowić i domo­
wi dać zpowrotem fundamenty na przy­
szłość.

Instynkt u kobiety prawdziwej po­
dziwiamy' i podporządkowujemy się 
niemu.

Oczywiście dziś, gdy jest babiloń­
skie pomieszanie i gdy kobiety mają 
te swoje demagogiczne symulowanie 
które nas mężczyzn tak zbija z tropu, 
rzeczy są bardziej skomplikowane. Ma­
skę z kobiety może zrzucić tylko druga 
kobieta. T o się teriiz zaczyna dziać. 
Idzie Iegjon Undset, którą jako przy­
kład tylko1 wybrałem, zdając sobie d o­
skonale z tego sprawę, że u nas w 
Polsce nie może przejść na plan dru­
gorzędny to, co na północy i na za 
chodzie daje się wyraźnie widzieć.

Żadna prawdziwa kobieta nie zrezy 
gnuje na święcie z mdości. Jak iść zwy­
cięsko do miłości oto jest sprawa in­
stynktu. O tem zaś już nie możemy mó­
wić, bo my tego mężczyźni ani stwo­
rzyć ze siebie nie możemy, ani zorgani­
zować ani nawet wzmocnić. T o  jest to 
coś, co jest i b?sta Może być albo 
nie i koniec.

A że ten instynkt jest związany z 
dzieckiem, zaś dziecko rodzi kobieta 
przeto dziwić się nie można nawet, że 
jesteśmy dziś zaskoczeni ruchem, o 
k tór jm  często nie zdajemy sobie nawet 
sprawy czem jest.

Na Pohulance z jednej strony były 
kobiety ostrzeliwujące sztukę Bruckne­
ra, z drugiej tłum, kftóry przyjmował z 
natrząsaniem się psychologji,  psycholo 
gi de la foule to ostrzeliwanie i to kia" 
kiersko niezręcznie. Jest  to jedn’ak kon­
sekwentne, ogromnie szczere. Zrozu 
mienie bowiem instynktu, który dykto­
wał kobiecie w Wilnie opór przeciw 
wystawienm „Prestępców", żada prze 
myśleń wewnętrznych i to zdała od

wszelkiego tłumu,, jakiejkolwiek hordy 
męskiej. Zarazem żąda puszczenia ta­
kich intelektualnych zabobobów jak to, 
że katarsis zatem oczyszczenie może 
być w związku z czemś nieczystem. 
B o  oto jest termin, na który my się 
mężczyźni chyba podpiszemy: sztuka 
jest nieczysta.

W ilno jest  w Polsce cytadelą warto 
ści Moralnych. Miasto, które ma świę­
tego Krzystofa w herbie i przechoazjło 
to, co Wilno przechodziło pod moskie 
wskim batem, nie może nie mieć in­
stynktu w sobie życia. Nie poddała się 
ciemnościom, czyste wyszło zpowro 
tem n’a słońce.

'W ileńskie panie mają rację. My 
mężczyźni nawet nie wiemy jaki jest  
ogrom nędzy i rozpaczy w dzisiejszem 
Wilnie odciętym od żyznych ziem i 
skazanym na głodowanie gospodarcze 
Kubie e organizacje pracują bohatersko 
i podziemnie, niosąc pomoc bez otrą- 
bywania reklamy. Jeśli przeto nasze pa­
nie (bez względu n'a różnice społeczne 
polityczne) mówią, że potrzebują w te 
atrze słońca : jasności, aby trochę wy­
począć po czarnej robocie na nizinach, 
to nie możemy tego powiedzenia znie­
kształcać, a musimy go odwrotnie po 
męsku przyjąć jako głos ważki. Mamy 
takiże przecież my mężczyźni swój in* 
stynkt i rozumiemy, że gfos protestu 
musi być pod uwagę wzięty, skoro na 
mównicy publicznej imperatyw jakiś 
każe mówić kobiecie nieprzygotowanej 
i trwożącej się wewnętrznie.

W  tej Całej historji z „Przestępcami*1 
w Wilnie my mężczyźni jesteśmy dzieć 
mi. Nam Bruckner pozwala dyskutować 
i djaiekrywne roztaczać sądy o stosun­
ku jednostki do społeczeństwa. Cieszy­
my się, bo lubimy jak ot mali chłopcy 
nasi w ogrodzie, zaraz ustalać prawa 
prawidła, reguły i recepty, albo jeśli 
nie ustalać to zv alczać

Bruckner anarchista podał nam na

wędce robaka. Połknęliśmy go pośpie­
sznie -i dławimy się w tych naszych in 
telektualnych zapasach. Wiedzieliśmy 
że nie wszystko jest  dobre \v sztuce 
ale nie ruszaliśmy w stronę skały pod­
stawowej, mocno zmurszałej, to jest 
atrofji dramaturga wobec prawdziwej 
miłości.

Kobiety dostrzegły Jednem spojrze­
niem impotencję autor'a. Instynkt powie 
dział, że ten człowiek moralnie nakno- 
cił i że mewarto jest zadawać się z 
chaosem Artystą może być tylko ten 
kto wie coś o słońcu a więc niema na 
oczach przepaskiyfkiedy mówi o n r h r  
ści.

W  walce o miłość Jji je nas męż­
czyzn zawsze kobieta z instynktem. Na­
sze sztuczki nic nie pomogą. Nawet po­
eta może skarżyć się cudotwórczo jak 
F  lon i wierszem improwizować dla 
długich pokoleń. Zachwyci on tem ko­
bietę, ale nie zdobędzie. W  stadle szczę 
śliwem ministerstwo miłości obejmuje 
zawsze kobieta taktem swoim i zręcz­
nością. Mężczyzną jest zawsze niedź­
wiedziem, nawet wtedy kiedy się ko­
cha i ryczy o tem zakochaniu się ,na 
świat cały. Czyż nie jest konsekwentną 
bardziej kobieta, T a  kochając już myśli 
od pierwszej chwili jak prawa natury 
szanować i jak bez jednej myłki iść 
do tego portu, nad którym słosce pocz­
nie szczęściem krzyczeć. Słońce ma 
tu bowiem też do powiedzeni'a wiele, 
skoro się tyle trudzi abyśmy przecież 
byli z prawdziwego zdaizenia, s nie 
upiorami, nie majakami, nie desperata­
mi, które płodzi wilgoć i ciemność. 

Sądzę, że incyndent zwany „Przestęp­
cam i" na Pohulance jest skończony. 
Oznacza on porażkę dotkliwą tej strony 
która przedwcześnnie tryumfowała. Zre 
sztą po co obwijać rzecz w bawełnę. 
Czyż jest do pomyślenia, aby się miało 
prawdę i słuszność po swojej stronie i 
ąby  się to wszystko zrobiło.

co się zrobiło zbierając 
tłum fałszywych ekspertów i robiąc tu­
mult zgóry już ułożony. Poczucie słu­
szności swojej, idzie ze spokojem i nie 
potrzebuje się obawiać tak karygodnie, 
jak  to miałc miejsce kiedy „reakcyjne11 
kobiety przemawiały.

Powinniśmy się jednak wszyscy cie­
szyć, że walki artystyczne, które ma­
nty w Wilnie nie schodzą bezpłodnie i 
gizęzną w chaosie. W  walkach tvch 
Wimo zdrowe w instynkcie tijawnia się 
choćby mniejszością głosów. A że w  
sprawach ducha nie ilość rąk podnie­
sionych decyduje, przeto mogę spokoj­
nie i nawet uśmiechnięty jako jeden 
z mężczyzn powiedzieć: „lanie które 
nam sprawiły kobiety, jest dobre11.

I nie będziemy walczyli o Bruck­
nera, który Bogiem 'a prawda rzeczy-.) 
wiście mało wie o miiości, a jest opę­
tany przez te swoje ansy metafizyczne 
do praw społeczności. Nikt nigdy nie 
mówił, że jest dramaturgiem z Bużej 
łask! Możemy go puścić jak  i Muzy 
puszczają go mimo, bo przecież nie 
będą kładły wieńca na skroniach, tego 
którego glos nie pójdzie w pokolenia 
j’ako zew zwycięski, ale jest co najwy­
żej po przez chaos głosem przyczynia­
jącym się w nas oponujących do tego 
że krystalizujemy się składniej i czyś­
ciej. Mieczysław Limanowski

—  S-prostowanic. W  odcinku „O statni 
są d "  znalazł się błąd mocno zniekształca jący 
treść. W  ostatnie j szpalcie 16 w. od góry ma 
b y ć  me kob.ety  w s z is tk ie  b tz  wyjątku, ale 
kobie+y wszystkie beż insi)« iKtu

Oprócz, tego należy popiawić 2 szp. 4  w. 
a fektywne, 3  szp. 1 w. w afektu, 4  szp. 5 w. 
że i j a  musiałem ód drzv i ode jść  teatru i 
wróciłem do domu, 5 szp. 6 w. w obce klaki, 
8 szp. 14 w. od dołu knhietę naw„. słabą 
zmysłowo, 8 szp 7 w. Oto w tem : muszę 
znaleźć, 9 szo, 19 w. i ma przyszłość, 9 szp. 
24  w. w chyłkiem nam dostarczonym do d~ia 
lania.
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Harcerz Jtłifiu i v  Wilnie
Z nany p odróżnik , polski h a rce rz  Jelefisk i p rzybył do  W ilna w d rcd z e  do k ra ­

jów  bałtycK ich .
je ie ń sk i jak  i a o ty ck cz a s  c a o y w . p o d ró t  au tem .
W  dniu w czorajszym  |eleński sk ład ał w izyty i zw iedzał m iasto .

K R O N I K A
l  SAO ów

S O B O T A

2 4  OziS 
Zuzanny  

ju tro  
G rzegorza VII

W . sroftca o  g . 3  tru 29  

Z . s ło ń ca  o  g. 7 m. 36

S n o i t i z e l e n i r  Z a g ł a d a  M e te o r  o io £ jl  
U S  3  i  b l in ie  

V . lB 3n

MIEJSKA
—  (o )  Posiedzenie Komitetu ob­

chodu 500  rocznicy zgonu W . Ks. W i ---------
toida. o d b ę d z i e  s i ę  w e  w t o r e k  d n ia  2 1 Sr>RAWA ^ lAl E J  HR A M A D Y “ NA W O -
m a j a  o  g o d z .  o  w i e c z .  w g a b i n e c i e  p i e  KANE>z i e  S A D U  A P E L A C Y JN E G O
z y d e n t a  m i a s t a .

t  .x Dziś w Sądzie Apelacyjnym  rozpoczyna
—  ( o )  Kredyty* budowlane. Komitet roz~ s j^ proces 6 3  oskarżonych o należenie do 

budowy m. W ilna w  najbliższym czasie zwo* białoruskiej, organizacji  kom unizującej .  
luje nadzwyczajne posiedzenie celem om ow je p r o c e s  ten, t.z. pro ces ,,malej H rom ady"
nia katastrofa lnego  sfanu budowli w  zwią- prowadzony był przez grodzieński Sąd Okrę- 
zku z zbyt  małym kontyngensem  kredytów, gow y w  przeciągu miesiąca i w  rezultacie 
przyznanych dla Wilna. Komitet nosi się z ,znaczna część  oskarżonych dostała się za 
zamiarem wszczęcia ponownych starań o przy -j^raty przyczem kilku na przeciąg piętnastu 

, . r . n  , _____  t-\ dzielenie nowych kredv?ów na dokończenie i-at
l i t e g o  wao b ° 'a r z t ‘ 7Q ha. 2 3 4 4 0  zł.; 2 )  Wasz rozpoczętych już budowli.  U r z ą J  prokuratorski złożył skargę  aoelacy j

gm. ln.Ksztański2j ,  pcw . Sw łęciańskie  _  ( o )  M y f y  o p ł a t  z a  n r ż e

d(j ’ ’ a  tófiOcFzU' 3 )  Sjadwie&w,k''i " g m . ^ u p ^  I azd  n a  d o r o ż k a c h  s a m o c h o d o w y c h ,  lowali leż . .  O becnie proces prowadzony bę- 
ki , ‘low  B rastaw skiego  b !  włas .ość W a ch .-  M a g i s t r a t  o p r a c o w a ł  p r o j e k t  z m ia n y  t a -  dzie w tych dwu kierunkach i .niewątpliwie z 
\va - Iwona btan..slawa Ogińskie,'"), o obsza ,-yfy .o p ta t  z a  p r z e jz a d  n a  d o r o ż k a c h  s a  C j jó* .0 ^ f nn^g '> materia,u rzeczow ego trw ać 
rze 39  ha 6 6 0 0  z ł , 4 )  b ianis law owo, grot m a c h o d o w y c h .  W  m y ś l  n o w e j  t a r y f y  ę ZK. . ' . ’a . ni 
J :c„k ie j i ,  po w. orasiawsKiego, D w! twe « ć  J  - - -• •

t P .

Aleksander Sklrmunf
syn i .  p. Z en o n a i M arji z H r, t i r .  L a so ck ich  po k ró tk ich  cierp ien iach  

zm arł dnia 22 m aja 1930  r w W arszaw ie, przeżyw szy la t 25 . 
P ogrzeb  odbędzie się dnia 27  b. m . w e w to rek  w g ro o a ch  

ro d zi .nycli w C h oło d o w ie ,
o  czem  zaw iadam ia k rew nych , p rzy jacó ł, k olegów  i znajom ych  

p o g rążo n a  w głęb okim  sm utku M A T K A .

B *  P a

DaKior HfcfFysyny

z dm a 23

O Snienle 1 
średnic w  m m  f

767

T em peratu ra • . ^
Jrediu a J

Tem peratura n a iw y łi ia : +  1 8 aC. 
T e m p e ra tu r*  najniższa: -j- 12°C  
O p a J  w m liim eu ach  * —

Jfaf Resensli l r§
C z ło n e k  W i'eńsko - N ow ogródzkiej Izby lek arsk iej zm arł dnia 21 m aja  

1930 ro k u  w Berlinie w w ieku lat 56  

o  cz e m  zaw iadam ia

U/llensKO-ftOłiiogróGzKa Iziia btiKarsha.

p ółn ocn y

i -i :  <»c , , - ■ , - „ - ___ ł. • Działalność organizacji  tej obe jm owała te
ł je f '  jusza Ł o p a c iń s k ie g j ,  o obszarze 'iZ2 ha opłata za przejazd dorozkej s&mochc 3 0  ren pOW_ kosow skiego i nie różn:la się w 
hóofd zł, 5 )  C h o rd ak jn  u, g r . .  v, oropa jew - \vą czyli t.zw. taksówką wynosić bęcrzie niczem od działalności „H ram ady" z posłami
;!:>], pow. ł’::;U'k‘ h go, b. wia i *ó«ć Kop- j L-\ pierwszy kilometr, i 60 gr. za Tara/zkiewiczem, Vt oloszynorn, Rak M icha j-
sta iuego P rzeź jz - .  c k . tn o '  o- obsz.-, ze *4 ha |,'„7/-i\r n ^ e t p n n v  T a i v f a  ta weieizie w łowskim i Mio. ą na cze.e,  I tu i tam dz tlano 
1.30 0  zł., 3 )  Zr .  uy. gm. Vor.j ; a,twskit ;. .  * a \a > / '  ■ s  na - ' - o d ę  Pań stw a  drogą rew olucjonizowa­
n i '  Posiaw - . g ’, I. własność Konstantę- zyeie po zatwieidzemu Rady miejskiej nj.a szerok jc j1 ,nas citlopskicn, przygotowyw a
ko rrzeżdzieek icgc  o <fbsz.ii/c l .U  ha i władz nadzorczych. nia ich do zbrojnego powstań.a, orgam zow a-

Ot) zł. 7 )  'S ta .hc wsk e. gm X oropaj?w ■ * , ™ i u * n c v T c r i / A  nia akcji  niepłacenia p ca a tk ó w  i t.p.,
s k f ,  pow. P o  iw >• ego, b. Uia.-ncś.  n o n -  U N I W Ł K N Y  1 C L H A  Próc: członków palestry wileńskiej obro
sta tego P rz e t  D iecś icno, o o o sza .ze  72 ha nę wnosić oędą adwokaci Dąbrowski i Honi
— 2 0 7 0 0  zi., ós j d a - . m p o l ,  gm W c r o p a j iw  —  Lektopat jęz. ,o s y j :k ie g o  na U. S .  B .  g w iu  7  W a rs z a w y , 
ski. i. po\t. Fest. wsk:> go, b. w u s  )ośc I.ct- "w U SB  został utworzony lektorat ję- 
sta /ego Przeżoz -c c . -  ,o ,  o obsarzc 137 h a -  , rosyjskiego. Na lektora został za 
7 1 o ź 0  zł. 9 )  Biara gtn. W oropajewskiej.  p *  J J p y .  .. .
:- 'oslawskiego b. w łasno ść  łm n stan teg ' '  Przez p .O SZ O n, p .» o a j K  —  T wa OtoiaityngoiogicZnego W  nie- . •. . . .  T . ,, R.  aip w  W unie o«rńlnonolski ziazd elektrowni ,
dzitekiego o cb.sza.ze 143 ha ■ 3 5 5 4 0  zł.; Z o r g a n i z o w a n e  z o s t a r y  d w a  k u r s y  dzjelę flnia 25 maja  rb o godz. 10.30 w lo 5 )  przyjęcie now ych catorfksw do  T-wja, 6 ) ^ w i d z i a n e
ł t ł ) , rupiczy 1° ,  gm Czern.ewiokiej,  b. wla- ( n i ż s z y  i w y ż s z y )  n a  k t ó r y c h  w v k ! a d y  katu Kliniiri O tolaiyngoiogiczne; U S B  m  A n- now ych czU n kow  Z a .zą  ^ ^  kilkudziesięciu »eiqgatów.

S S S P ó  & S Ś S  |  AKADEMICKA f™ .- ^
czerga, gm- Turg.ełskiej  pow W ileńsko -  _  lOgółnoakademicki. W  nie ] )  P ^ a z y  chorych 2 )  W  sprawie opera w d h o w a i w k  Nazaretu poda- mieścić s ię  >ęd: i pizv ul. K ile^jfikiej nr. i
Brockiego, b  wlasnosc Amełji  S o k o l s k i e j  ^  1 1. 1 d„,a * 5  m !)a  1030 r. o godz. 11 <* knzow m.gdalow podn.eb.ennych -  R e-  -  J ^ w o i n o ^ - i  zebranie Sdbędzfe się w lokalu Spółdzielni W ia ś c k ie l  Autoousó;

'ileiskiprrn b” rano^ Odbędzie się w sali Śniadeckich U S B  prof. J .  Szmurły. 3 )  Sp raw y ooroczne- 6  pp w T a l .  szkolnej  telefon 16 15. W y cieczk  wyruszać mają
, P-... „  . . .  •• x • , ł l le js^ ! ? ° b “' W i e l k i  W iec  Ogólnoakadem ieki na Którym go y ainego zebrania czlonkow T o w a rz y stw a  dn. - o  Lm. o b ocz. o pp. j s t  lle z przed lolcaiu *„.%,*■ elni w  niedz.ele

M s z ” św. z  suphkacjami,  godz. 9 .o0 w otyw a wlnsnosc Afagdaleny z Niezabytowski. h P o -  ,zos,tanie o m a A " 1.. ’ i aatwierdzony Sta tu t  O tolaryngologicznego. K O M U N I K A T Y  święra • godz. 7 —  4  i 11 do T ro k  Zielo
godz. 1 0 .U —  suma. i m m  ii  14?  p  nld ° m  I)ołhino sklei n O gólnoakhd.mickiego. Sądu Koleżeńskiego. —  Z e  Stowarzysz, nia T ech n ik ó w  Poi-  K O M U N I K A  1 Y .  „ychs Jezior, N a r o c x a .5 •Miedmk- aiftobusem

Celebruje^ks. prałat Sawicki, kazanie v\\ . ., - y ..‘ towskic^i Ze w zg !? du na szczególne znaczenie tego skicn w Wilnie. Dnia 6  czerw ca r. b. o godz. _ _  D w tekt ja  P a ń stw o w e g o  sem in a n u m  P rz>’ petn\m kom plec.e  14 osob, lub luksuso
'okltw skfe j  Kozicli; o . obszarze. .329  ha « ^ o r a k a« ów  me pow nno n'a 8 ^ ,  ^  w  W ^ i a d j . m i a ,

letnfei zdu oblrirzone s ą  po cenach b. niskicn wrg 
p  ó  norm przebyte j ilości ki!orr,pfrów. Na. żąda 

n Z  'a i  - . . C i , , „ ł  * nie przv zgłoszeniu igrupt 14 lub 5 osób  mo
O gró dków  f re b h \ . .k ic h .  by(;- ororanjzowane v,'vcieczki do pusz_cz

W iati
prże w ala jący  

T en den cja  b aro m etr yczna: 
U w a g i ,  p ółp och m u rn o

spadek

KOŚCIELNA

w  K atedąze. c o d z .  6  —  Msza św. m'ajowa 
w  KaterzC Godz. 6 —  Mszd św . m aicw a
przed o ł ta iaem  Matki Boskiei ,  godz 8  30—  nów  gm. Dothinrwskiej,  pow. Wile jskieg
M s z r  św. z  su p l ik a o ja r '   -
g o d i .  10,15 —  suma.

C elebruje ks. pra]al 
giosi ks. prefekt Kisiel

( jo d z .  15.30 -—  wykład z Pisma sw.
16 —  N ie.zpory , godz. 17 —  nabożeńs. _
m 1 kie pow. W ile jskiego , b. wlasnosc Hertryka         ̂ „  - -.
m a jo w e P rd m ajsw ię t  Koziell P o k i e w i . e g o  o obszarze 3 7 6  h a ’ -  l o B  w Wilnie. Podaje się: do ogólnej mą sprawy, wysuń,ęte na osta n.ęm dorocz

W g o  s S k r t K u l T t *  2 5 m 5 j T w ' S e t  1 4 3090  zl. 16) W ierćh ow szcz j  zna, gm. Sio- w ą d o m ^ c i ,  \i_ W a ^ Z e  b r .n ie  _Stow. Akad. nem zebraniu Sto w . Tech) , .  Poisk.ch w W ił

nabożeństwo 5 4 0 7 3  Izł.; 15) Kowieniów gm. Kośc.eniewic nim z b r a k n ą .  3 3 )  odbędzie się nadzw yczajne waine zeora 2 3  ■ . ]g 3o ° r ukończą z'aklad po trzyletniej
n a o o .c n .  two  fe,...... Komunikat Stow, . A k a d .  P ra c y  Spole- me czlonkow Stowarzyszeń, a.._Omrad.-y_ob.ej- „a u c e  zaw odow e w ycho w aw czynie  ^

w' Niemnie przypada całodzienna ad orac ja  bodz.kiej pow. Brasławekiego, b. własność P racy  Społeczne j  odbędzie się w an. 25 bm ” '?• 
Przen a jśw iętszego  S ak ran u n tu ,  dnia 2 6  m a ja  M-iaczesiawa urudzńowicza,  o obszarze 94  o godz. 11 w sali Sfem inajum  P iaw n ego .  by
w kościele w Oon,ądzu. r" r"  ' ........

Członkowie proszeni są  o l iczne przy-

ha -  2 1 9 1 0  zł.; 17) Feliksowo, gm. Polań -  S o o o tw  w Kjoie Poi. Mad. S m olnej - W w ileń ^ ieg o  3g
skreji, pow. Oszmiańskiego, b. w łasno ść  Ati -m. T a A  Koścfuszkl p t/y  fil Turgielskie< lz  T  w a hodowli kom i P.S.K, Dzis, dma 2 4  ma
tuniego Kochanowicza, u obszarze 171 ha—  W J n .  24  m aja .  Początek  o godz. 9  wiecz.  j a  ® godz. 16 w lokalu v.!asnyrr. przy ul.
41 08 zl / W s tę p  za zaprosaeniami. Odan>kicj o  m. 3 odDędzie się /w yvzaine

W aln e  Zebranie Członków Wileńskiego
Na tem posiedzeniu zostmj" uchylone skar Z E B R A N I A  I  O D C Z Y  T v  T  wa P odow h Koni i P S K  z następującym

gi M otusów  i Czerniewskich na orzeczenie porządkiem dziennyu:
Komisji uwłaszczeniowej w Oszmianie w —  DoruczJd- Z w yczajne W alne Zebpanie 1) nadanit godności członków  hono*--
przedmiocie uwłaszczenia na rzecz  skarżą-  nie Czlonitow CdćEiatu W ileńskiego P ow sze w\ch Józefow i hr. Breza  oraz pik. Czesia 

K 'm is ja  m, r ustaliła wynagrodzenie ze c\ch się gruntów z folwarku W ładysław ow o c h le g o  Zwćązku em erytów  P aństw ow ych  Rze wowi Kozierowskiemu. 2 )  zatwierdzenie pro 
p rz e ję t .  n a  rzecz Państw a nieruchomości gm. iJziewieniskiej, pow. Oszmiańskiego, czypospplitej Polskiiej odbędzie się w nie -  tokułu poprzedniego W aln ego  Zebrania , 3)
-'temskie a mianowicie: 1) za majątcK Anie w łasność Janiny Zofji  Umiastowrskiej Korwin dzielę dnia 1 czLrw-ca rb. o godz. 1 rano w sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej,
lin, gm. Szumskie j,  pow. Wileńsko - Tro ck ie  M ilewskiej.  Wilnie, przy ul. św. Anny pod nr. 2. 4 )  zatwierdzenie prehmmarza Dudżeto./ego,

szkoli, O chion j ■
Z apotrzebow anie  w jc n o w a w c z y ń  należ, 

zgłaszać do D yrekcji  Pańsiwny/ego Semi­
narium Ochroniarskiego w Wilnie ul. Moniu-

U R Z Ę D O W A

-  ( o j  Z  pos)eozenia  O kręgo w ej Komisji 
Z km ^kie j  w  Wilnłe. Dnia 19 i 2 0  rr.aja ouby 
jo  się pou przew odnictwem naczelnika biura 
OKZ p. \v. Jodko, posiedzenie O kręgow ej 
Komis ji  Ziemskiej, w  Wilnie.

Rudnickiej,  Switezi i Nieświeża oraz do Dr 
skienik. CzlonKom 1  ow arzystw a przysługi 
w ać  b ę aą  znaczne ulgi.

 Dz5sjejsae w w łc  antyangifeiskie. Mień
sco w e o rganizac je  żydowskie zwołał) na dz is 
do sali przy ulicy Ludwisarskiej w .elki wie 
p rotestacy jny  przeciwko zarządzeniu Ang! 

—  Wycieczk"! gimnazium litewskie ków zakazującem u imigracji  żvdów ao P a

ROŻNE

go ao  W ilna W  k o ń c u  b n .  p r z y b y w a  lestynj. , . . . . .  „ *. . ... ,i U  Ina wycieczka g i„  azjnn, Stew
skiego z  Rygi. W c ź m . e  w  n i e j  u a z i a ł  ,,0 3iaiorusKp litewskiego.
10C osób.

—  W  W ilnK odbędzie Aę ogólnopolski 
zjazd elektrowni. W  dniu 3 0  bm. odbędzie

M a ją te k  i fo l w a r k , ja k o  o g n iw a  w ie d z y  fa c h o w e j i k u lt u r y  w  u s tro ju  ro ln y m
(1 powodu książki „Spi? miejscowości powiatu Śmląclańskiego) 

Zestawienie folw arków  1 majątków w pow iecie Swlęclańsklm

G M I N A
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Prezesem  został Litw n Kajruksztis, wice­
prezes —  Białorusin —  Hrabicki.

Siedzibą komuetu w ybrano biura kom 
lit. przy u l  Dominikańskiej.

—  Na jeziorze T ro ch itm . W  nadchodzą 
cą« i iedz ić lę  25 b. m o  godz. 10 1 pół Kapitn 
nat portu Ligi Morskiej organizuje otv.arciy 
:-ezonu naw igacy jnego  na jc z i r-rach T ro c k ic h  
na które zaprasza wszystkich sympatyków 
sportów wodnych.

Przewidziana je s t  wspólna wycieczka 
żaglówkami Ligi oraz łodziami wiosłowymi : 
zwiedzenie piękniejszych okolic jezior.

D ojazd pociągiem lub autobusami z pla 
cu O rzeszkow ej.

—  Przed w yjazdem  na letnósko. Zbliża się 
okres kiedy mieszkańcy W ilna zaczną maso 
wo ODuszczać m iasto  udając się na letniska 
i do uzdrowisk. W  związku z tem sta je  się 
aktualną sprawa zanezjrieczenia mieszkań 
przed złodziejami gdyż w’adze bezpicczeź-t-  
wa nie są w stank zapewnił wszystkim  wy 
je ż d ż a ją ty m  bezpieczeństwa icn mi-ma 

Każdy musi sam o tem pomyśleć 
Przedewsz\Mkiem przed wyjazdem  nale 

ży poprosić Znajomych i sąsiadów aby od 
cz'asu do czasu badaL cz;, mieszkanie jest  
zamknięte, a zam k; nienaruszone.

D ozorcy powinni w tym okresie zwracać 
uwagę na osob\ wyęhodzące z bram i kręcą­
ce  .,ię po kamienicy.

D czo rca  powinien mieć letni adres loka 
tora aby w wypadku nag jcm  mógł go pnwja 
doniić. f  ̂ J

Nie należy zapominać przed w yjazdem c 
sprawdzeniu czy dopływ elektryczności jest  
zamknięty, a kran wodny dostatecznie ookrę 
cont

W y jeżd ża jąc  na letnisko należy zamknąć 
nie tylko drzv. i, 'ale okna i lufciki, pamiętać,  
że okres letni je s t  okresem wzmożonej ora- 
cy  złodziei mieszkaniowych.

T E A T R  I MUZYKA
3317

„Ustrój' rplny RzeszyposjX)litej Pol 
łJriej oparty będzie na silnych, zdro-. 
rtrycti i zaom ych oo wyaatniej prDduk 
cji gospcoarsrw ach nożnego typu p 
wielkości, stan°wiąQych pry!watn<j włla 

, snośe i ch posiadaczy'*.
O kreśla jąc powyzszemi słowy 

ustrój rolny w Polsce —  pierwszy ar­
tykuł Reformy Rolnej z dn. 28.
1925 r. akcentuje trzy zasadnicze podr 
stawy: 1) dymamiczną —  w słowach 
O „wydatniej produkcji", 2 )  statyczną 
—- w słowach o „gospodarstwach ró­
wnego typu i wielkości", wreszcie 3 )  
indywidualną —  w  słowach „stanowią 
cych prywatna własność ich posiada­
czy " .  Trzeba jednak przyzn'ać, iż naj­
mniej mówd się u nas i dba o stronęt 
statyczną, którą zresztą iuż W' sto 
wach reformy dość mgławdeowo i nie­
jasno poucza, jak te gospodarstwa 
„różnego typu i wielkości" — w yghdać 
mają w życiu

A jedbak wiemy i nieomal codzień 
powtarzamy, iż wy soki rozwói go­
spodarczy D anja zawdzięcza takiemu 
równomiernemu układowi warszta- 
tć rolnych, który sprzyja przenika­
niu kultury fachowej od szczytów ku 
spodom, od gospodarstw największych 

V k tó re  przodować mogą w kulturze fa 
• chowej i ogólnej —  do najdrohniejf- 

szych. Tu  ustrój rolnv porównać m oż­
na do gąbki, która zaleznie od porowa­
tości w stanie jes t  wchłaniać wodęi 
w  większej lub mniejszej, ilości. Brak 
porowatości, w- ustroju rolnym wchła 
ni*ającei do organizmu gospodarczego 
wiedze faclmwą, czyni masę włościań­
ską zbyt mało zróżniczkowaną i poda­
tną do w ch ło n ięc i  kultury,

O granicza jąc maksimum władania, 
ustawa o reformie nie hamuje rozdrob 
nienia. A dzieje się to w chwili, gdy1 
ria czoło akcji naństwowej w stosun­
ku do ludnośd rolniczej naszego kraju 

ysuwaną yest praca, m ająca na celu 
zerzenie wiedzy fachowej przez poła* 

czone organizacje rolnicze.

n;

I
W 7-

Najintensywniejszy wysiłek inteli 
gencji rolniczej nie da pożądanego dlta 
państwa rezultatu, o ile układ s ta ty k  
czny nie będzie zbadany przemyślany
i opracowany. Planowość w naszym 
kraju jest  tembai dziej konieczną, iż 
praca odbywa się wśród n n s  wdościań 
skich zacofanych w swych metodach 
gospodarowania, bez fachowego tych 
mas przygotowania. Tu system mecha­
nicznego zaszczepiania kultury jed y T e 
za pośrednictwem instruktorów rol­
nych, nie rokuje prędkich i wydajnych 
wyników'.

Nasz chłop nie uwierzy teoretycz­
nym w-skazówkom, lecz wymagać b ę ­
dzie żywego przykładu, któryby go 
o użyteczności nowego narzędzia, sy ­
stemu uprawy lub gatunku zboża prze' 
konał I tu właśnie ogniwa większych) 
warsztatów mają za zadanie uplastycz­
nienie ustroju rolnego, czyniąc go zdol­
nym do w chłamania kultury.

Kierowani powyższą zasadą, zain­
teresowaliśmy się książką wydaną w' 
marcu roku ubiegłego przez Inspek­
torat Samorządu Gminnego powiatu 
święciańskiego pod tytułem: ,Spis miei 
scowości pow. święci'ańskiego“ . Książ 
ka pod'aje nazwry miejscowości każ 
dej gminy zosobna z określeniem jej 
charakteru jako wsi, zaścianku, folwar 
ku lub majątku; poz'atem —  odległości 
od miasta powiatowego, urzędu gmin­
nego, najbliższej stacjji kolejowej, w re­
szcie informuje czytelnika o tem co 
nas w  statycznym układzie najwięcej 
interesuje t. : ilości gruntu w dziesię­
cinach. Z ogólnego zestawienia umie 
szczonego wr końcu dowiadujemy się,
ii  pow. świeciański posiada:

O s i e d l i  2 6 9 6 ;  m ie s z k a n c ó lw  1 3 6 5 7 8 ;
gospodarstw 2 4 537  I gruntów wraz z 
Kirami, nieużytkami i wodami 32 017 4  
dziesięcin .

Dążąc do zobrazowania układu sta 
tycznego zadaliśmy sobie trud uczy­
nienia wyciągu w poszczególnych gmi­
nach folwarków j majątków, dzieląc ta­

kowe na 9  grup podług ilości ziemi do 
60, 120, 180, 3u0, 750, 1000 i ponad' 
1500 dziesięcin, z podziałem ziemi w 
każdej grupie na trzy kategorje, a więc 
1 —  ziemia orna i łąki; II —  lasy —  III 
—  nieużytki, pomijając wod_j.. Otrzyma 
ne dane podajemy w tablicy na w stę­
pie, pozostawiając szczegółową i rze­
czową ahalizę specjalistów.

Zetkniecie się przy badaniu d a­
nych otrzymanych ze „Spisu" z czyn­
nikami, które jak  Urzędy Ziemskie i 
Towarzystwa Rolnicze powołane są w 
pierwszym rzędzie do szczegółowego 
zainteresowania się statycznym ukła­
dem ustroju rolnego, przekonało bas, iż 
pomimo dwunastoletniego okresu, któ­
ry nas dzieli od chwili rozpoczęcia prze 
budowy ustroju rolnego w Polsce, do 
tychczas nie posiadamy ścisłych danycj^ 
obrazujących stan rolny 11'aszego kraju. 
Operujemy danemi z jednodniowego 
spisu 1921 r-, które dła pracy,, mają" 
cej na celu krzewienie wiedzy i kultury 
rolniczej są niedostateczne, wówczas, 
gdy meomal jak w plamę budowlanym, 
najmniejszy szczegół i zmiana uwidocz 
monę być ntuszą/

Wprost niedopuszczalną jest rzeczą 
szafowanie pieniędzmi bądź rządowe­
mu bądź samorządowemi na instrukto­
rów rolnych, nie m ając szczegółowego 
planu z operacyjnego terenu.

Praca Inspektoratu święciańskiego, 
od strony najbardziej nas interesującej, 
jest  bardzo niezupełna i uważaną być 
może jedynie jako przyczynek do uk 
ładu rolnego, tern niemniej jednak po­
winna skłonić czynniki rządzące do 
przeprowadzenia S/Kjzegółowego spisu 
v/e wszystkich powiatach Inspektorat 
zaś święciański w pierwszym rzędzie 
powinen dołożyć starań, aby w przysz­
łym spisie z własności folwarkowej i 
majątkowej wydzielono odsprzedane 
parcele, które w obecnem wydaniu da­
ją  różnicę pomiędzy rubryką ,,jedno­
stek" 'a , ilością gospodarstw". Usu­
nąwszy ten kardynalny brak —  orga­

nizacje rolnicze i społeczne będą miały 
szczegółowy plan struktury rohtej na 
terenie każdej gminy.

Przekonawszy się o zupełnem zani­
ku większych ogniw gospodarczych w 
gm. hoduciskiej i twereckiej, czynniki 
rrteresujące sę kulturą rolną w pow. 
śwęciański.n, wywrą odmienny nacisk 
na system pracy  instruktorskiej w tych 
gminach. Dalej zwrócą uwagę na szyb­
kie tempo rozdrabilania się wobec* 
braku długoterminowego kredytu, przy 
działach rodzinnych objektów 180, 300  
i 500  dziesięcmowych poniżej pożąda­
nej normy gospodarczej. Żorjentują 
się ilościowo i jakościowo w sile inte­
ligencji rolniczej o której szeczególnie 
dziś po połączeniu się organizacyj rolni 
czych sądzi się na oślep ni.erzeczowo. 
Tu wypadnie-określić normy wład'ania 
mogące dać siły o wyższem łub śred- 
niem wykształceniu, które stanowić bę­
dą przyszłe kadry fachowe w pracach 
Towarzystwa Rolniczego.

Zawiedzione nadzieje na wpływy fa­
chowe większej i średniej własności 
najlepiej charakteryzują urywek kore­
spondencji do „S łow a" z pow. świę­
ciańskiego je.dn-ego z miejscowych dzia 
łączy z dawnych Kółek Rolinczr eh, 
który skarży się w ten sposób

„D robny rolnik,, nisko s to jący  kulturalnie 
niemaiac -przykładów odpowieaniej uprawy 
roh, ja k  również hodowli rasow ego inwen­
tarza, nie -jest w stan»e podnieść w ydajność 
sw eg o  gospodarstw a. Koniecznem tu je s t  
wspólnyi w ysiłek  większych j mniejszych 
warsztatów- rolnych Przedewszystkiem  mam 
tu ma myśli większą i śreanią  w łasność,  
która z. malemi wyjątkami utdaciła sw e za­
szczytne s ta ro w is k o  prowadzenia wzorowej 
gospodarki" .

-  T eatr miejsLĆ na Pohularjoe. W ystępy
Stefana Ja ra c z a 1 Dziś po raz drugi głośna
sztuka am erykańska o sławie w-szechśw ato

c z m e  Się obniżyła U posiadaczy śred- wej „A rtyści" ,  która osiągnęła wielki enkces
niej własności, ze względu na ciężki artyst/czń-. V)' roli głównej występuje goś-
s t a n  m a t e r i a l n y  m u s u  n fa e h n ,  scmnie znakom ty artwsta polski Stefar. Jaracz
s t a n  n . a t e r j a i n y  O d y  m o w a  o  t a c h o -  którego nie zrównana gra w ywiera noteżuc
wem wykształceniu warto uprzytomnić niezapomniane wrażenie. F/tuk, otrzymała
sobie iż pomimo głoszonego przez Kon 1 pwą artystyczną' wystawę według projek-
stytucję bezpłatnego nauczania, studia ^  * NąikowsKi.go. W akcie I! rew-ja w 

i  J  • i , ■ , , ,  ‘ wykonaniu zespołu girs na t e muzyk iazt
na wydziale rolmczyr w Wilnie wyno- bandowej. Reż-serja H. Wasilewskiego. Po- 
szą rocznie za wykłady, ćwiczen:a£ czątek o godz. 8 30  w 
skrypty, książki i egzaminy około 5 0 0  . .  . . . .  , ,
zł  -O r a z e m  ? k w a t e r a  i n t n u r r i a r n W i  ^  mie-ski Lutnia Dzis.e jsna prerii., c o  r a z e r n  z K ty a t e r ą  i ru z y m a m e m  j c ra- Wiełfcie zainteresowanie wzbudziła dzi-
sianow l-ącemi minimum 1500 zł. ro- siejsza premjera ostan iu  j nowości reperti
cznie utworzy -sumę 2 0 0 0  zł. Przy te- a r° w e j  doskonalej- komedj, Brunona Mhnaw^

gorocznych cenach na zboże wyniesie w,„jiLoiep/k/H 2zel! C '* Si ^ ka 1 P°siada’4ea , -7,-,n i-  i „  j  • w alk ie  v alor\ artystyczne niebawem v. ej-
to okolc 700  pudovv zboza, czyli d z t& r  dzie n'a repertuar T c a t fu  Naiodowego w W ar 
żawę z 89  dzisiecin! Już dziś szereg szawie. „Kiepski sze ląg "  v \stawiony zosta- 
rolników fachowców, z ukończonemi Ilie u .na"  v  pierwszorzędnej obsadzie sce
Studiami w v ż s / e m '  mi ic- r v r l  i r n  n;-r7neJ' w n zYserji W yrw icz  W ichrow- wyzszemi, mo^ącycn zaro skiego. Jedną z roi g łów nych kreuje  dyr Z . ’
bic jako instruktorowie 600> zi. ro- y.erowicz. Zainteresowanie Dubliczności wiel
c z n i e ,  —  z a s t a n a w i a  s ie  n a d  o p ł a c a l n o -  ^‘e- B o cą ą te k  o g ocz .  8 m. 30.

ścią gospodarowania na własnym war- dzi Ś S w i e t y u ^ o i L l ! ! !
sztacie, określając minimum takiego wem o goaz. 3 .3 0  pp. ukaże się po raz ostat- 
warsztatu na 500  hektarów. r o w sezonie cz'arująca _ baśń dramatyczm-

Janu sza  W arneck iego  „Cuoowny pierścień" 
Badając i obliczając ilości folwar- ty nowej malowniczej szacie dekoracyjne j ,  

ków, w ym agających facnowców ot Cen-V Zu/.one-
śr-echi-km wykształceniu roiniczem. za- ian.a f e io m / n a l n V f a n c * k »  ^ k i e ^ g w i a S f r  
stanowić s.ę wypadnie, czy mamy w teatru Morskie Oko, słynne z urody, wdzięku 
kraju zakładów tych podaostatkiem? j , /  /utylL-ty|j tualet _olśniewające tańcem,

św ietną  mimką i plastyką ruch )w, porywaj.  
Nie sposób w krótkim artykule ce fe ^ p e r a m e tte m ,  a jednocześnie wielką pi

dziennikarskim zdać sobie sprav,'e ze prZ' b>HKajl  d° W’lry na dwa w ystęp) kture się odbędą we wte 
wszystkich palących snraw, które tyl- rek 27  i środę '28 m aja  o godz 8 .3 0  w v 
ko w ścisłym planie układu rolnego! teatrze  miejskim Lutn,a. VV wieczorach tych 
uwidocznione z o s t a n ą .  Jedno można / ° - e i!-ę zaP°ty c a ją  jaku największe sen 

twierdzić, iż as*  rta j^ żscty  nado/cał N .i t  BoiTka o Z
n a  o o e r o w a n t e  z u p e łr u e  p ie w n e m i  c|y ferenc.er i -monologista Wacfew Zdanowicz 
f r a m i ,  t a m  , g d z te  p r a e r u k a n B e  k u ltu K y ’ n t t re s o w a n 'e sł? temi wieczorami parcu 

, r « n e j  d o  w a r s t w  w f o ś ^ k i c h  s t a n o  m L i a ^  ^ o d z l e n n l e l l " - ^  w p r z e r w )  
w i  p o  f s i a w e  d o  z d o b y c i  l u d n o ś c i  d lb  — k m hM  w  o g , (Cfen po B e m a r d ł ^ m  
p a ń s t w a  D o ś ć  f a t a m o r g a n y  w  u s t r o j u  --)z 'f: w  ogrodzie po Bernardyńskim r> godz
rolnym Dość rzucania haseł i nro^ra- - ,ł,0Łil7ęa?ie s,ę Koncert popularny z uqz> len 

- • ......................... ( 9  włlenskiej orkiestry symfonicznej pod dylmó\v bez ustalenia cyfr! Eus e„iu«a Z
Praca i owarzystwa Rolniczego i stąpi Ignacy Sto low  (sk rz y p ce) .  C eny wef 

Sejmików w krzewieniu kultury rolnej 50 fir-
Co mają wspólnego „zaszczyty" z bez posiadania mapy z dokładnym    —

statycznym układem operacyjnego te 
renu

wzorową gospodarką, wymagającą
przedewszystkiem fachowości i środ 
ków materialnych niezbędnych do zdo­
bycia tej fachowości? W iara zaś w 
krcDc we z warsztatu rohtego zna

jest zabawą w ślepą babkę.

Michał Obie-lierski.
OFIARY.

H O. na Dom Dzieciątka Jezus —  zł. 1! 
 ̂ Bułhakow a na Dom Dzieciątka je z u s  -
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W YPAD KI I KRADZIEŻE

—  W yppdki w  c iąg a  djoby W  cz'as!e od 
22  do 23  bm. zanotowano w Wilnie, różnych 
■v_vpadków 34, opilstw 6, przekroczeń admi 
ris tracy jn ych  14.

—  Nteiegama spr^ednż sp ir itu su  skażo- 
■ ego. U mieszKańca Wile jk i K onstantego Mi! 
jzy ń sk ieg o  znaleziono ukryte 5 0  litrów sp i­
rytusu skażonego przeznaczonego do h a n ­
dlu, na który Miłczyński nie mml zezwolenia.

—  Pożar z Dodpaonja- W e  wsi Traszku- 
y gminy niesneńczynskiej spłonęły zabudo

wa.iia Bolesław a Hołowre. Ogień podłoży! 
am Holownia w celu uzyskania polisy ńse-  

feuracyjmej.
—  w y p a d ek  z kolumną epidemiczną. One 

da' w dzień z Wilejki powiatowej wysłała
kolumna dezynfekcyjna dwóch sw ych funkcjo 
narj,uszów do maj.  Lubań gminy kurzenicc 
fciej w  celu dokonania dezynfekcji  po w yga­
słym tyfusie.

T u ż  za miastem jadący  furmanką felczer 
W ojtk iew icz  i s'an:tar juszka Niesiołowska 

wraz z usadowioną z tylu nauczycielką z ir.a 
•y.tku Lubań p W olb ek , spotkał! autobus na 
. 'dok k tórego konie kolumny poczęły po- 
osić, w y w r a c a ją c  furę

Z po w cau wstrząs lienia piękla dużych 
izm iaró w  butla napełniona kwasem siarczą­

cym .
Felczer W ojtk iew icz  j p. W olb ek  ulegli 

ciężkim ponarzeniom i zostali odwiezieni do 
-fzptala.

Jedyn ie  Niesiołowska wyszła z wypadku 
obronną ręką i żadnym obrażeniom nie ule- 
; la .

—  Postrzeli ł  sjię ga jow y. W  św irze  w re 
M u rac j1 Szyndlera  manipulując rewolwerem 
.nowoa„wai w ystrzał g a jo w y  lasów państw. 

Albm Przew usKi.  Kuia trafiła g a jo w eg o  w 
brzuch powodując ciężkie komplikacje .

— Okradli sklep Jose la  Jo f fe g o  w Ziab- 
'ach, z którego wyniesiono większy zapas

manufaktury.
—  P o d izutki. Przy ulicy Ludwisarąkiej  5 

S u b 0"z 20  znaleziono podrzutków odmien-
sj  pici. Dziec ulokowano w przytułku „ d z ie ­
ciątka Je z u s" .

—  Ókradzło.ry jT z tz  sublokatora. W  Glę 
bokiem lakóbowi Cejlerowi sublokator Abel 
Kamiński skradł 127 doi. 5 0  rte. w złocić,
2  zegarK złote. P o  dokonaniu kradzieży Ka- 
niński zbiegi.

a a m o o o js tw o .  W  osadzie Sarosiele i m  
uedzw.edzkie'' popełń1'! sam ob ójs tw o a riet  

powieszenie się 2 4  letni Stanisław Plaska-

i r m *cewicz. Pow ód sa m o b ó js tw a  nie je s t  ustalony 
—  Do w ypadku pod Porubankien.. W  j a ­

kich okolicznosr-ach mial nuejsce w ypadek 
z Hipolitem iNaibertem, k tórego znaleziono 
przj torach pod Porubdnkiem nie zdołano je ­
szcze ustalić.

S tan rannego je s t  w dalsz\ m ciągu bar-  -------- - . . .  . *
dzo pow ażny tak, ze żadnych "szczegółów u- g^any zostanie przez aruz\n\ M akabł  i pp. 

• 3 ■ - * leg. mecz, o m istrzostwo kl. A W ib  Okręgu.
.Mecz ten zapowiada się b. ciekawie z ra

D Z IS IE jSZ Y  M EC Z PIŁKA RSK I.

Dziś o godz. 4  na boisku 6 pp. leg. roze-

zysicać od niego nie można.

K i i i G  M i e j s k i e

SALA MIEJSKA

ul. O strob ram sk a 9 .

O d dnia 23  do 2 6  m aja 1930  ro k u  w łączn ie b ędą w yśw ietlane film y:

» H r c l o w i e  p u s z c z y
c i

(„ P O R 1 *). P o tę ż n y  c ra m a t z ty c ia  dzikich ludów  i dzikich  besiyj p uazcz afrykańskich . Aktów  6 . 
Nad p ro g ra m : „ Z W Y C IĘ S T W O  M lc O Ś r i '.  f  któw  3. K asa czynna od  g. 5  nu 3 0 . P o c z ą te k  se a n ­
só w  od  g. 6 -ej. N astęp n y  p rogram : „ST A Ć , T U  C D D Y  P O L O * .

cji doskonalej furmy M akabi i przygotowań 
drużyny w ojsk o w ej ,  ja k o b y  wzmocnionej,  
kiłkcina graczan r .

Ja k o  przedmecz g ra ją ,  arugie drużyny 
tych 'klubów.

K LU M B ER C  PR O W A D ZI TREN IN G I.

Przed kilku dniami przybył do Wilna t r e ­
ner Pol. Zw. L ekkoatletycznego Klumberg  
aby w przeciągu miesiąca prowadzić ra c jo ­
nalne t r e n in g 'p a ń  i panów.

Niewątpliwie pobyr p. Klumberga przynie 
sie  lekkoatletom naszym  niemałe korzyści,  

lak sie dowiadujemy czołowa nasza Iek- 
budowama tak ze pożar przebrał rozmiary koaJt,etka l ewinównSa uzyskała p o d c . a ,  jedne

go z ostatnich treningów w y n ik ' w rzucie ku-

—  Duża kradzież na  N. S w k c i t .  Z mie­
szkania Jadw ig i  Kosakowskie j  (N ow ośw iecki 
3 )  skradziono futro, bielizna, b iżu te . ja  oraz 
5 0 0  zł. gotów ką. Ponadto na szkodę siostry 
Kosakow skie j  skradziono 120 zt. gotów ką.

W a rto ś ć  skradzionych przedmiotów wy­
nosi 2 5 0 0  zl. Również w P o n arach  Karolow* 
Bielskiemu przez otw arte  okno wykradziono 
3 0 0  złotych.

—  Pio<*un spow odow ał pożar. W e  wsi
T u rgie lew o powiatu baranowickiego piorun 
uderzył w jeden z dom ów  co spowodowało 
pożar. Ogień rozszerzy! się na sąsiednie za-

Pjerw szy  
D Ź W IĘ K O W Y  
K in o  T e a t r  

, . H £ U C S “

B alk o n  1 z ł. P a r te r  od l.Mf D źw iękow a n e -s a c ja  doby obecnej! Film  rew elacja! F /Im  a rc y ­
d zie ło ! N ajbardziej w spółczesn y film  z tycia dziewcząt i ich Koch .c k ó w l

K3B IETY NIE 00 Hft&ŹEl i STWA
W zruszający dramat n łou ych  serc, fascyn u jący  zespół: JOĄN GRAWTORD ANiTA PAŻE i NILS 
A STER. Śpiew— M u zykn- Tańce. Nad program : JW A G A ! SENSACjAl G ościnny występ S* iatow e

u E i i r i a  ffin sftiiiB iisiS E . -------------s .a w y  Spie* P o c z ą te k S e anŁ.iw o  g  ą.30, o s t . 1015

tern
w prost  katastrofalne dla całe j  wsi.

Zniszczeniu uległo 19 budynków w 
inwentarz żywy i stodoły ze zbożem.

Stra ty  w ynoszą phzeszio 35  tysięcy  zl. 
Również we wsi H ośw ieńczyce gminy świe-  
rzeńskiej- gdzie spłonęło 7 zabudowań.

Przyczyną pożaru byto wadliwe urządze­
nie korrrna w jednym z domów.

—  N ieostrożny obchodzenie s6ę z bronią.
\V'e wsi Zabrody, gminy dokudowskiej, 15 
iftm pastuszek ja k ó b o w ic z  Piotr ,  man puiu- 
j? c  uciętym karahinem rosyjskim, spowodo­
wał wystrzał,  raniąc ciężko S tr fa n ję  Zw 
ko mieszkankę tejże wsi.  Jaku bow icz  kara­
bin otrzyma! od brata  zranionej  Józern Żwier 
ko, celem bronienia owiec p r z . J  wilkami. 
Ka: ną Stefanię  Zwierki przewi y u - u  do szpi­
tala w Nowogródku.

lą zn aczn ie  lep szy od s w e g o  rekordu Polski.  
Za Ki>ka dni Lewinów na p r ó b o w a ć  będzie  po  
bić rek o rd  Polski w  tej konkurencji .

i C e n y  m i e j s c  n a  p a r t e r z e  o d  1 z l .  D Z I S  p r i e b o j o w y  film  d ź w ię k o w y  p  t

“E S T E J ?  ̂ N IB D E Z P I E e iR A  S « © B IE T * "
' . n t l u u Y w U i j t 1 p o a r ie m i .  W  r o i .  g ł .  S ł y r n a  g w f a i d a  N u R M A  S C H O E R F R  i  n a n o m i t y  L O V E L L  S H E R M A N .  

ul. M fckiew icia  22 j N a d  p r o g r a m : D o d a t e k  ś p ie w n o  m u s y c fc n y . P o c z ą t e k  o  g o d z . 4 ,  6 , 8  J 1 0 ,2 5 .

Z A S T Ę P C Y  L O S O W I !(lufisa!
b ank ow a, k tó ra  p ierw sza #  P o ls c e  
sp rzed aje  ua sp łaty  n ajn ow szą po­
życz ię 3  p roc iu d o w la tą  d aje  m o ż ­
ność zastę p co m , k tó rzy  n atychm iast 
się z g ło sz ą  — po prosp ekty  —  z a ­
rob kow ania w ięk szych  kwot N ade­
s ła ć  n atych m iast fo to g rafię  do  legity­
m acji. u e z tw łc c z n ie  w y k o rzy stać  
konjum sturę. P o c z ą tk u ją cy ch  p ou cza-  
my. Lw ow . sk ry tk a  n o c z t o w  2 *7. - i

G lE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

z dnia 2 3  m aja  1930 r.

W aluty  i dew izy:
B elg ia  124 5 2  —  124,83 -  124,21. Hyr 

la n ć ja  3 5 8 ,6 6  -  3 59 ,56  —  357 ,76 .  Londyn
4 3 35  _  43,46 —  43,24.  Nowy Jork  8 ,908  

g 28 —  3 ,888 .  Paryż .->4,97 - 35 ,06  —
34,89.  P r a g a  26,14  —  2 6 ,5 0  -  26 ,38 .  Nowy 
Y o rk  telegraficzne 8 ,92 — ■ 8 ,94  —  8,90. —  
S z w a jc a r ja  172,6u —  173,03 —  172,1 W ie 
duń 125,76 - - 126,07  —  125,45. W ioch y  
4<n,78 —  4 6 ,9 0  —  46 ,66 .  Berlin w obrotach 
pry w. 212,85.

Papiery  p rocen tow e:
P o cż y cz k a  inw estycy jna  111 .^ D t la ró w k a  

6 5 .7o K onwersy jn  59. lu  proc. kole jow a 
103, 8  proc.  L Z b U K  \ B R .  o b lig ac je  B .  G. 
Kraj.  94, T c  sa m e 7 proc. 83 .25 .  4  proc. z iem ­
skie 4 5 ,5 0  —  4 ,5  proc. ziemskie 55 ,75 .  8  proc 
ziemskie dolarow e 89. 5 proc. warszawskie 
58 ,25 .  8  proc.  w arszaw skie  78. 8  proc. Czę­
stochow y 67,75.  8  proc. Lodzi 70 ,75, 8 proc. 
P io trkow a 68,25.

A ncje:
B . Dvsk. 1 U ,  B .  Polski 172. B .  Pow sz 

Kred. 110.  B .  Zw Sp. Zarobk. 72 ,5  Często 
cice  3 4 ,75  —  35,50.

P O L 1 K 1 E  KINO

„ t i t a n o r
W ielka -30. 
T eli 1 4 -81 .

D tiśl najpotężniejszy film świata! Wielka w o jia  świat wa i jej okrucieństwu! p. t.
Mm aełr-a i łez w spółczesna tragedja w lO a k ta c t

9 W  H C Y W I L I Z A C J A :  jest to wielki akt oskarżenia p-ze- 
clwko spraw com  wojny wszechświatowej. C Y W ILIZ A C JA : jest to przestroga dla naroaów , którzy  
przez pychę i drapieżność chcą zakłócić spokój świata g łosząc h a s ła  v c j n y  ś w i a to w e j .  C Y ­
W ILIZ A C JA : to już nie film, a D ck iment Epok* Naszej. Nad program : Król hum oru i śmiechu 

Busi< r  K e a t c i .  jako „ S P O R T O W I E C  Z  M IŁ O Ś C I" kom edja w 8  akt.

C E I EN  Y  W  W I L N
z dnia 23  m a ja  1930 r.

Z emioplody: pszenica 38 —  40, żyto ' 3 ,5  
'eczm ień na kaszę 18 —  19, b row aro w y 21—  
22, ow ies 17 —  18, gryka 23  —  24, wyka 29 
—  30, oiręby pszenne 14 —  15, iytnie 12—  
13, koniczyna 12 —  13, siano 8 —  10, sto­
ma 6  —  7, makuchy lniane 36  —  3 7, sic 
necznikow e 2 5  —  26. T e n d e n c ja  w dalszym 
ciągu bardzo słaba. Zainteresowanie mim- 

• m 3l\ u £
Wyjąfikowo p achow y azień o to  i p u- P o h sh — por. G iow u ick iego  i O b e re k —kpt. N asiona, owies siewny zależnie od g >  

b liczn ości iak na le M ra tw c  w y e a d a ó w  R ajew łc^ a. P r o w a d s i  B o sto n  lecz  nS jedr .G  tunku 24— 27, tul in 2 8 — 30, seradela 35— 36  
o rz e  ile  c n c ą c . P o n a c io  i l c t ć  koni b iega- ,  uierw szych p rzeszk ód  pada. P olisb  m a ję c  ne h » z k ;  25— 2/, w yka 33— 36, koniczyna 

jący ch  stanow i zaledw ie p oło w ę ilo ści z a -  d giego  , 0 ^^ O bzrka (n , b o o sk o n alo  czerw ona 2 0 0 — 220, biała 275- 300, szwedz- 
a.san ych  do g o n ..w. P u d I ic z p o ść  n a  i m »  b io ią ce g o  p rzta«.kod y) m ija  celow nik . W ku 3 0 0 — 32u, tym o ka 100— 120, pizelot 140 
r a c j f /  s - - —  »«_i ._i ? «

W yitlyl Konne na ?ośpimce
W yn ik i p ią te g o  d n ia

G onitw a z p łotam i —  3yst 2 8 0 0  m tr. 
Tlw yclęta o  10 długości B a k ą ra t -  rtm . 
C ierpick .ego p rzea  Mui torem  — K- K- W a- 
żłńak ich  { ja r o n k ą  - W .  D eszew sK iego. T o 1 
Eli. 20 zł.

tjrm cz asie  .eżd źiec  O b erk a p or. M ałuski, — 18O. 
zm uszony je s t  z a trzy m ać się aby popraw ić M ąka pszenna 6 0  —  80, żytnia razowa 
pękw iętj pop ręg. Ko tej przerw ie k oń csy  97  proc. 25  —  27 , pytlow a 6 5  proc. 35— 38 
bieg i w ó w czas dop iero  okazu je się , ź c . . za 1 kg.
P o liih  zm yliła to i i zw ycięstw o przyznano K asza jęczmienna 5 0  —  65 , jągli na 70  
O berkow i. P o r . G rom nicki w raca  na *or —  85 , gryczana 8 0  —  90, owsiana 85  — 100, 
i galopuje po ra z  drugi od  m iejsca, gdzie pędowa 6 0  —  8o , pęczak 5 0  —  6 0  za 1 klg. 
zm ylił to r . manna IGu — 140

O sta ie cz n ie E d n ę k i tym  „K o m ti!K *cjcn .“ Jają 100 —  120 za

R a D J O

S O B O T A ,  DNIA 2 4  M A JA  1930 R.
! 1.58— 12.5 :  Sygnał czasu z W arszaw y.
,2 .5 — 13.10 :  .Muzyka z płyt gramoion.
13.10— 13.20:  Komunikat meteorologicz­

ny z W arszaw y.
15.55— 16: P rogram  dzienny.
15— 17- Transni.  daDOżeń^twa z Jasne j  

Góry.
17— 17.15:  Kom. Wil.  T o w .  O rgam zacy j 

i Kółek Rolniczych.
17 . 15— 17.25: „Co nas boli? "  przechadz­

ki Mika po mieście.
17.25— 17.450, W y stę p  Stefana  Jaracza .
17.45— 18.45: Słuchowisko dla dzieci. 1.

„Przędza Marki B o sk ie j "  według legendy M. 
G av .a ' ;w icz 'a  zradjofonizowała H. iiohcndlin- 
gerów na wyk. Zesp Dram. Rozgł. W«k 2. 
j jPod  m ajow em  słonkiem" —  z udziałem naj­
młodszego zespołu Pozg!ośn< WiltńsKiej,  chó- 
ni dziecinnego, oraz -Stefai.ji G raoow skie j ,  
która odśpiewa p rser.ki dziecięce Eu-genju- 
sza Dziewulskiego. T r .  na inne polskie s ta ­
nie.

ltf .45— 19.10 :  „Nowości literackie'* z
przed dwóch tysięcy la t"  odczyt wygłosi 
prof. Stefan Srebrny.

19.10— 19.35 :  ,,Z przeżyć ciotki Alhinc-  
w e i"  monolog regionalny.

19.35— 19.50." P raso w y dziennik: rafljOwy 
z W arszaw y.

19.50— 2 0 .3 0 :  Rozmaitości, sygnał czasu 
oraz program na następny tyazień.

20 .30— 2 3 :  T ra n sm . z W 'arszawy. R e c i ­
tal fortepianow y prof. L. Ursteina, fel jeton i 
komunikaty. naeh 17—

23— 2 3 .3 0 :  Retransm is ja  s tacy j  zagrani-  207 6 — 1 z 
cznych.

Ruzuiażcid AUWiOB!klŚ£l!
ile  k o sztu je  100 litrów  benzyny?

? puszka (1 0 9  sz t.)  oryginalnych

U. S, A. TABLETEK BENZYNOWYCH
Z a o s z c z ę d z a  W am  125 litr. benzyny i Kosztuje 2c z io ty ch  
P o n a d tc  m acre m o to r  zaw sze cz y sty  i spraw ny, lekki chód  

w ozu i łatw y s ta rt .
W y łą c z n o ść  sprzedaży na m iasto  W ilu o ZTm .START" Si z e. o. Win. IWentzi 9. iel. Ml

BBẐ H

O G Ł O S Z E N I E P o i i r z e b n a
n r w yjazd s łu ż ą c a  w 
srednin. wieku do  
w szystk iego W ym a­
g an e d ob re  św ia d e c-

randydaci, którzy ukończyli s z ; ś ć  k las  K^twary^skaS*6 9  D r'
C117—O

w iązuje egzamin w 1-’ 0" " ' ’ 
z języ k a  polskiego

T o w a rz y stw o  Kursów T echn icznych  w 
vY!lr»ie z d^iem 1 lipca 1930 r. otwiera śred­

nią dwuletnią szkolę rnel joracyjną z pbawamś 
szkół państwow ych. Do szkoły w stępow ać 
moyją
szkoły średniej lub ró w n o r z ę d n e j  nadto ooo-
w iązuje egzamin w stępny ustny i piśmienny ___

m atematyki, fizyki i ry~

Do wynajęcia
le tn isk a  w p a ła cu  
dobr P o s ta w sk u b  o d  
2 do 5  p ok o i. Z n rrw a  
m alow nicza m ie js c o ­
w o ś ć , tu ż  przy p a ła c u  
park. P ocT tat te le fo n *  
ieiegzaf i w szelk ie  
p ro cu k ta  na m iejscu . 
O j  stacji P o staw y  
2 k ilom . t8 0 Z — l

m&AWMB
R  i iw m

S e m o c n ó a  f
Paigfc lim uzyna t  
cylindrow a, 4 o s o ­
b ow a, m a ło  uży­
w am  do sp rz e ­
dania. W ilno; M ic­
k iew icza 27 , — 0SimkÓW. M i m v m f c i Ł i M

. D o  podania n'a!eży za łączyć :  św iadectw o --------------------------------------- -
szkolne m etrykę urodzenia, poświadczenie  ?  f ^ t y k ą  po-
obywatelstw a, życiorys własny i 2 fotograf je .  z.ajęe‘a *  R O W  Ł R Y

Podania  przy jm ow ane będą w kancelar jr  p  ‘ rY a n c ie re r -  m ęsk i
Kursów  przv ul. Holendernia 12 (g m a c h  . . y “ . i dam ski, b. m ało  u

- - ■ neD ftrfctnia 25 9? HerwSZych 4 -ch  * Vlv„ np . .  -pań stw o w ej ’ szkoły techn iczn e j)  do dnia 25

9.

k la s . P o siad a

Ł ask aw e o ferty  p ro -
_________ .... i h h b  m sz'  zS ^ sz a e  do adm .

-b ło w a -  pod W . b . -

, ty w an e  do sprŁedani.t*

m o ść  fran cu sk ieT o *!,1- D t,tr0bkaraSk3  7  
rysunków ' i muzy ;i. 2 1 I Z - 0

c a  t i  rz e , za O berka kasa płaci 72  zt.
G onitw a z p ło tam i— o y stan s 2 4 0 0  m tr. 

Z  sienm iu Ko^i zapisanych s ta rtu ją  t r z j : 
G izełn— p or S o tty k ie w icz a , T u r r  irzan —  
G r. O t. 1 9  pap. i Jagienk a — W . D aszew ­
sk iego  Ta o statn ia  ro ty  K asię  c i  p rzeszk o  
d r.e . Jeźd z ie c , K aw alec pada, zryw a się 
i usiłuje d ' pędzić.

G izela p r-w a d z i. Na o s ta tn ie l p rze-  
s z k o a z :e  p oty k a się i j t t  z ie :  ppor D anien- 
k ow icz  z truat-m  utrzym uje rówr>owa»ę 
1 m im o tego załam an ia  się, wygrywa biea . 
T a  rai. p łaci 37  z ł.

W  następnej gonitw ie z p rzeszkodam i

1 dziesiątek.
N abiał: mleko 30  —  35  gr. za litr. śm ie­

tana 180 -  20 0 , tw aróg  100 —  120 za  1 
kg., ser tw aro go w y  120 —  100, m asło nie 
solona 5 5 0 — 600 , so"lone 4 5 0  —500.

D rób : kury 6  —  8  zł. za sztukę, kurczę 
ta _  _  Kaczki 8  —  9, bite 6 —  7, gęsie 
18 —  20 , bite 15 —  18, indyki 2 0  —  2 i  bite 
18 —  20  zł,

M ięso: w ołow e 180 —  220, c.elęce 160  
2 00 , baranina 240  —  250 . wieprzow e 2 6 0  —  
320 , słonina świeża 3 8 0  —  4 0 0 , solona 380—  
4 2 0 , sadła 3 8 0  —  40u, sm alec wieprzowy  
420 -  44C

VVarzvw a : groch  polny 4 0  —  6 0  fasola 
biała 100 —  120, kartofle 9 —  10 kapusta

Motc&l!
A.  G . SYR K iN A , W ielka 14  

K siążk i w ię z .: p o ls k 'tr , rosyjsk im , 
fra n cu sk im , a ngelskim  i niem ieckim .

O statnie ■ nowości, ^

I
•is
■

I

j ę w iw  m m m aa. a

II iBHtlti I t l &K9E s
P O S A D Y  p ossukuje

nijlaiiejk upuje się d o b ie  tow ary u 
G ŁO W IŃ S K IE G O  P o le ­

cam y m ark izety  jedw abie, jew ab it  
sz tu cz n e , satyny ce se n io w e  p erk ale , 
o ra z  p oń czo ch y  i sk arp etk i m od n e.

u w a g a  -  w i l e ń s k a  2 7 . i e o z - i

zn a jtc y  sw ój zaw ód —  
o ra z  G aH n at K o sm c- rolnik  Z g ło szen ia  *  

G a b i n e t  ty e m y  usuw a ztnar podaniem  w y n a ^ o -  
R a c S o n a ln e J K o a n c -  dzenia k ie ro w a ć: R o -

tyk i L e « . t ! o z e I .  !■?•**• brodaw ki, Ku-, m ar. Jan ick i, Śm iesz- 
W i I r  o T iajk ', w  pa4aoi& w ło  K ow iec, p oczta  C zarn -  

M lc k le m c z a  31 m- 4 .B $V  ^ Ick ia w icra  46 k ów  nad N otecią , wo

1 F o l w a r k  1
w pobliżu m ia- 
steczK a, z  d oo r ą  
k om u n ik acją  au to  
bu o w a , o b szar u 
o k o ło  2 3  h a, z ie ­
m ia Jo b ra , zudu- 
dow ania k om p let­
n e , sp r zedam y za  
1 2 .0 0 0  z ło ty ch , g o ­
tów k i a c  ó.OOO zt 
D oi.i H.-K „Z achę  
ta *  M ick iew icza  l , 
tek  9  0 5 . — o

koc- t jewróaztw o  
l skie.

P o z n a ń -

POSADY , 
~ S “ l ™ K A i

na d yst. 30>:0 m'.*'., znów tylk o  rzy  k o. ie św ieża 9  —  10, kw aszona 2 5  -  30, m archew  
(trz y  u y c o f a r o ) . Z w ycięż i P an  L e o n  -  G , 15 —  20, (z a  k lg .;, burak: 10 —  15 (za  
Ot, 27  p. uł. *rzed  W o ły n ia n k ą - 19 p, uk  kiłogram ) brukiew 15 —  20 , ogórki 10 — 12 
N id a -G r  O f. 2 3 p . u ł., m o cn o  w tyle. T o -  zł. za 100 sztuk, cebula 4 0  —  5Q, 
ta l . 15 zł. R y b y : liny żywe 3 8 0  — 4G- śnięte 2 8 0 -

O sU tn fa g o n itw a -p ła s k a  na dyst. 1600  3 0 0  szczupak żywe 4 0 0  —  420 ,  Śnięte 2 5 0  
m tr. przynosi fu k sa. S ta rtu ją  cz te ry  k o n iu  —  280, leszcze żyw e 3 8 0  ^ ^ 2 5 0
Alfa II —  por. A bram ow icza, tiiK . ra  -  7 5 , ,  , ’ ' Sia=A
p o r. Ju ściń sk ieg o , G eo rg ia r — G r. U f . K O P . ~; ’0> k rtasie  zj-we (b rak ) śnięte ^50

O fiarności czyteln ik ów  naszych p o le ­
cam y n iezam ożn ą w dow ę, o b a rcz o n ą  
ch o ry m  synem , pozbaw ioną środków  
d o życia a pon adto  w yek sm itow an ą  
1  m ieszk ania. O nary  przyjm uje adm  
.S io w a * .

o is k o w ą  w  
cu  sty czn iu

P o r . D O N N ER , w ytrawny jeżdz c c ,  s ta r­
tu jący  od  szeregu  Lat w W ilnie na  

w łasnych  koniach.

D ru ga gonitw a z p -zeszk odam i (d y st.
3 c0 0  m ir .) jest p a ro d j, biegu i zarząd  T -w a
Dosiąp-łby b. d ob rze  u n iew ażn iając, to ta -  M
lizator. Z re sz lą  tego  d om agała się a c s ć  płaci 44 fran cu s .1 14 1 za Alfę 11 12 zł. 
„ ro śn a  p ub liczność. P ro g ra m  dnia k oń czy  bieg w lo ś d a ń s k .

Z ap isano do  
i t i r t n j ą  trzy:

G ran .* :zza  II— W . D aszew sk ieg o. P o  sygnz 
le s ta r te ra  na c z o ło  w ysuw a się G eorgina  
k o ń cz ą c  bieg przed Alfą i H ik o rą .

W ynik lieocztkiw  any, gdy t p ub Pczn osć  
k up ow ała H ik orę  i G ra idezzę T o ta liza to r

tej gonitw y pięc k od i. S ta -tu je  9  k om , w ygryw a  
B o sto n  —  rtm  C ierp ick iego , S zafskiej. T o ta l. 15 zi

koń p. Stefanji 
O sm an.

180,
okonie żyw e 3 5 0  —  400, śnyęte 2 5 0  —  280, 
wąi.acze żywe 380  —  400 , śnięte 2 8 0  —  oOO 
węgorze 4 5 0  —  500, miętusy żywe 2 0 0  —  
250, śnięte 120 —  180, stynka 75 —  IDO, 
płocie 1Ó0 —  150, sumy ( b r a k ) ,  drebne 3 0  
—  50. I

Len. Len włókno surowe I gal .  18 — 20 
zł. za pud, len trzepany 2 6  — 27 zł. za pud. 
siemię Imane o czystości  87 ,5  proc. 11 -—  12 
zł. za pud (n )

m - - w K u  

6 B E  0
w e w szystkich  ap tek ach  i 
s k ła d a ch  a p te cz ry ch  zdanego  

śro d k a  od odcisk ów

P r o w .  M .  P A K A

i
£

k o b ie cą
serwuje, 10.ko- B 

cali, onświezL, i« u „ « 5 
lej sk »y  I brakb™
M asfż  tw arzy  i cia ła
ipam e). Sztuczce opa- l i ^ S t l l K  H Ł 11 W i U l  |  ■^ygubioną książecz
eni« e r y .  W y p a c z -,, *  kę w

nh w toiów  i łu -Jat 29 H l a t p r a k -  m - c
piei. Najnowsze f d o - fFkl w lasach  p*t ■ L fet nls ka  1930 r .  P . K U . P a -  
Dycze kosmetyki re -  Mwowj ch 1 prywat- -  utrzymaniem w m s-staw y, i kartę mobil.

ejon aln ej. p o ło żo n y ch  * łą tk a ch  :> em saich  w w y f."  jrz e z  D . O . K,
C odziennie 00  jfi 10— 8. w ojew ództw ach  p or w ojew . W ileńskiem  i na im ę  A ntoniego
________ W. Z . P . 43 . nańskiem  1 w arszaw - N ow ogród  ikiem . In- S lłzew skizgo, zam  we

> ”i r ,m  ~  sk iem * O J? ;* " ? ny ta k le  fo rm acje : W ilno, M łc- wsi S w ra n y , gm . Kr ■
pracam i biuro-wora k iev .:cza  23 , B iu ro  bylnicKie}, u m eu ażn faUl M llO iro n w -w u ją , p. n,ev aż  4  lata  był se- lc C h n . łn4i K iessnow - się

d osk on ali, o d św ie ż a  k re ta r /e m  n ad leśn ic- j K ruzołek  S -k a
usuw a b iak i I sk azj .tw a  państw ow ego -  p o- te ł. 56'J t 9 8 l  ~fr
Reguł: c je  i tr  iraie szu k u je p osady  lesn<-
p ru yriem n!ar4e brw i. c z e g o , lub se k re ta rz a  ■------------ i-----------------
G abinet K osm etyki leśn eg o  od  1 X  3 0  r .  R O s k u k t i j e r n y  k u p n a  t  
L t c z u :z e j  .C E D 1 B * M ieozysław  K ubiak, tUIąu. iro w an y ch  i d rew nu  nych 
J. H rynlew iczow ej. leśn ictv  i  W ygoda,
W ielka 18 m . 9 . P rz y j-p o c z ta  Lubow icL, y o -  
w g\ 10— 1 i 4—7. w iat M ław a, w ojew .

W . Z. P .  2 6 .  W a rs z a w s k ie ,  i o l ż  - o

to o s-o

d o t n ó w E
ducho-j

iow ych, bliżej :en trum  m iasta,!; 
A je n ci/ „ P o lk re s*  W ilno K rólew sk a 3, 
ite J .1 T  8 0 . -o s

Z godzmnem

LOUIS YINSE

30 n ^ $ K i
Krane nie tracił czasu 

opóźnieniem przj łapał v, szystkich _
«t.------- “ ... ,-,-h własnem gnieźi

świcie wszyscy 
do

odwiózł

raz
ż v -

śmiał sie gorzko.

—  Dlaczego?...  Ależ pan iuż 
utonął, a jednak odnalazłam pana 
wegci w New Yorku.

Czyż to nie jest dostatecznym do 
wodem, że los opiekuje się_panem?

—  Los się mna opiekuje! —  roze-
1 „ W ;osny“ w ich 

izie przy ul. 79-ej. O 
aresztowani zostali przywiezieni 

ięzienia na „W yspie Łez“
Tymczasem Lanfare odwiózł swą   .. . .. e

rzvszk n ik o l i  do hofelu Nick- sie pani takiemi drobiazgami interesu' Do audjener u pułkownika btanea
-er i odprowadził ,ą do windy. je, ale, niestety spotykamy się zawsze streeta p z o s t a ł o  jeszcze^ pięc _ godzin
Cecy z trudnością się poruszała, w takich okolicznościach że o nmzem

•ak bardzo bvla zmęczona. L’aniare po pomówić nie m ożem j.
ógł jej ysiaść do winy. — Mam nadzieję, że_nastęj^ne na

—  Dowidzenia, —  rzekł, całując jej sze spotkanie odbędzie się w  okoliczno
.ke ___ życzę pani dobrego snu i wy- ściach ozczęśbwszych

’ -  - - ’ Niestety, czy to możliwe?

—  Proszę się mną nie zajmować,—  
odpowiedział tym samym tonem Lani'a_ 
re, a w oczach Blenshopa mignął nie­
pokój.

Sekretarz odwrócił się i podbiegł do 
swego pana, stojącego przed portre-

ze słodkich marzeń i wrócił do oczeku- się było śpieszyć z przygotowaniami 
jącego  go auta. do wizyty u pułkownika. Mużliwem

Było już jasno, kiedy przyjechał do było, że Blenshop wyznaczył Cecylji
domu i znalazł na środku pokoju, zwią również godzinę 9 rano, należało się
zanego i nawpółżywego ze strachu śpieszyć, aby przyjść przed mą. 
murzyna. ' Laniare wyjął nowy garnitur, wyką

Uwolniwsizy go, z trudnością zrozm pal się, ogolił się i przebrał starannie, tern, za którym była skrytka.
  p a n  mj jeszcze nie opowiedział miał, z jego uryw-anej i wpołprzytom- Kiedy wyszedj z domu, nikt nie p a  —  I cóż, panie Stone? —  zapytał

w jaki snosób wydostał się pan z dna nej mowy, co się stało, ale, to co zrozu- znałby po nim, że spędził całą noc bes-
oceanu? m'a ! wzruszjdo go bardzo! Stanoci czo sennie, wśród niebezpieczeństw . walk

  Bardzo to miłe z pani strony, ze stał się niezmiernie czuły i uczuciuwy! Punktualnie o óśmej zadzwonił do
~ "  "  "  gmachu, w którym mieścił się k o n tr

wywiad angielski. Kazał lokajowi za- 
Laniare postanowił nie kłaść się wcale meldować siebie jako autora depeszy,
Musiał uporządkować cały szereg Wa- dzięk-’ której zniszczono część f io ty m z-

zator i zaczął oblewać tym płynem, 
ścianki szafy.

—  Poco pan to robi? —  dopytywał 
sfi^ciekawie Blenshop.

—  Na to, —  wyjaśniał cierpliwie 
Stone, —  aby utrwalić odciski. T e raz  
będę je fotografował.

Odstawił flakon na miejsce i roz 
stawił składany aparat fotograficzny, 
oraz przyrząd z magnezją.

—  Może dopomóc panu? —  zapro~

—  Jeżeli pan zaprosi
poczynku.. Przykro mi bardzo..

— Przykro panu?
—  Że wciągnęłem panią w takie 

.rzygody.... Doprawdy nie zasłużyłem 
na tyle dobroci z pani strony i dlatego 
lodwójnie przykro mi, że się tak sta­
ło.

  Tak . postąpiłam bardzo niemą-
jrze, —  przyznata się otwarcie, — 

obawiam się,' że swoją nieoględnością jćstem p-zvjąc 
•-ciągnęłam nowe niebezpieczeństwa na 
pana.

—  Nie rozumiem, —  rzekł Laa;a- 
e, patrzac na nią ze zdziwieniem.

—  Gdybym cierpliwie czekała na 
pana telefon...

—  Ach, niech mi pan wybaczy 
moje ^niedbalstwo, ale chodziło mi bar 
tizo, o pośpiech i każda chwila zwłoki 
incgła zniszczyć moje plany.

 O, tak! Rozumiem to doskonale!
Zawiniłam tutaj całkowicie, powinnam 
była zrozumieć, że cni pana nie zła- 
pią!

—  Dlaczego?

żnych spraw.
Przyszło zniechęcenie i apatia. Czy 

warto było porządkować te sprawy, 
pracować i starać s ię? Co miała mu

Edgatown.

mnie na obiad p r y n ie ś ć  przyszłość? Właściwie jedy-

mieckiej, którą wysłał z
Nie czekał długo: lokaj wmócił na' 

tychmiast i wprowadził go do gabine­
tu.

Nie bez uczucia zadowolenia, La-

słodko.
—  NE, sir, —  odpowiedział spo' 

kojnie Stone. —  Jeśli pan pokaże mi, 
jak  działa ten mechanizm, to może znaj ponowa! Blenshop 
dę tam coś ciekawego. —  Jestem fotografem amatorem.

Blenshop nacisnął sprężynę, portret —  Nie, już ja sam sfotografuję to, 
odsunął się i odsłonił skrytkę. — ■ odm ów i dobrodusznie Stone. —

—  Dziękuję, ^  rzekł Stone, wyj ^j1-1 IT,°3e^ jeśli pari ma ochotę, zapa 
mując lupę i rozpoczynając oględziny *1C magnezję, mnie to nie przeszkodzi, 
powierzchni ogniotrwałej kasy. Doskonale.. . Ale ja k -ro  się ro*

Mam nadzieję, że nikt nie dotykał
b i ?

na jutro, a raczej na dziś wieazór...
-  Paniby się zgodziła?

Czuł, że głos jego drgnął, ale, wi­
docznie, n;e zwróciła na to uwagi, gdyż 
ton je j  głosu pozostał równie serde' 
czny i ciepły.

— Jestem bardzo ciekawa. Gotowa 
wszelkie propozycje

ną drogą, która mu pozostała obecnie, 
było wstąpić do cudlzoziemskiego legjo' 
nu we Francji. Tam , przynajmniej za ­
kończy życie uczciwie, pod przybranem 
nazwiskiem, przez nikogo nie poznany!

W c b e c  tego program dnia znacznie się z miejsca i rzucił się na jego spot- 
był uproszczony: wizyta u pułkownika, kanie, z otwartem. ramionami, 
spotkanie z Kranem, który miał mu dać —  Drogi panie! —  wołał tonem,

niare obejrzał znajomy pokój w którym się tych drzwiczek, potem, jak sta
ślady wmlki były bardzo widoczne. Roz' ła się t’a „nieprzyjemna historja*'*, jak
bite okna, połamane meble i wydeptany pan to nazywa?
dywan, nie zostały jeszcze doprowa- —  Nikt, a mkt! Na rozkaz pułków
dizone do porządku. Sekretarz zerwał nika Staneastreeta kasa została zamknie

byleby módź'w ysłuchać opowiadania ó paszport i p‘apiery Andrz"eja Duch/ma- pełnym słodkiego pochlebstwa, 
ańskich przygodach. na, odebrane od Extrom e‘a, oraz bilet muż pan wczoraj me powiedzł;

—  A więc w restauracji „Delma- na ol ręt, idący do Francji...  A potem
nika" o S-ej wieczór.

—  Dziękuję, doskonale! —  odpo' 
wiedziała prosto.

—  Pani uszczęśliwia mnie! Czy 
mogę zatelefonować do pam?

— Będzie mi bardzo milo, —  wy 
ciągnęła do niego, raz jeszcze, zimną 
dłoń i uścisnęła mocno jego rękę. —  
Dowidzenia, panie Ambear.

Laniare stał kilka chwil nieruchomo 
odprowadzając oczyma podnoszącą się 
windę, wreszcie otrząsnął się, jakby

zniknąć na wieki.
Niepokoiła go. jedynie 

spotkania z Ce cylją Brook.
Co miał robić?'
W y ją ł perły i wmżąc je na 

zachwycał się ich pięknością, 
nęły go wspomnieni’a...

Zamyślony zwinął perły, przelicz)! 
uważnie pieniądze, odebrane od Extro 
me‘a i włożył je do koperty, którą za­
kleił.

Minęły już dwie godziny i trzeba

Cze'
pan wczoraj me powiedział mi, że 

to pan jest autorem depeszy z Edgar- 
town? Gdybym chociaż przypuszczał

ta zaraz, potem jak zauważono kra 
dzież.

—  Hm! -— mrukną tylko Stone i 
zabrał się do roboty.

Sekretarz kręcił się cały czas kolo sprężynkę.

—  Bardzo prosto! —  Stone poka" 
zaf, co trzeba robić i dodał —  teraz, 
pan stanie za raojemi plecami i naci­
śnie sprężynkę, kiedy powiem: „Już“ .

-—  Rozumiem, ale proszę powie­
dzieć.... Czy będzie udelki hałas?

Stone mruknął coć niewyraźnie w 
odpowiedzi i znów zajął się aparatem.

—  No... już!
Blenshop, krzywiąc się nacisną!

obietnica z kim rozmawiam, przewróciłbym cały tclu

mego, chwilairó oglądając się na 
niare‘a, rozpa'tego nieruchomo na

La­
to*

dłoni.
Ogar*

świat, aby umożliwić panu porozumie-.
’ z pułkownikiem, chociażby w 

nocy nawet!
L'apiare ukłonił się zimno.
—  Dziękuję panu. Czy zobaczę pa' 

na pułkownika?
—  W łaśnie kończ) śniadanie. Z a ­

raz zejdzie na dół. Proszę spocząć i 
czuć się, jak  w domu. Pan ini wyba­
czy.*

—  Cóż pan powie? —  zbpytał Blenty 
hop, gdy Stone wyprostował się i co 
fnął.

—  Mnóstwo odcisków palców! Mo* 
żnaby sądzić, że wszyscy sąsiedzi prz)

Magnezja błysnęła oślepiająco i 
chmura białego dymu podniosła się 
do sufitu.

—  T o  już wszystko0
—  Tak, jeśli chodzi o fotografję, to 

iuż wszystko!
Stone schował aparat i wyjął z 

walizki kilka szklanych płytek. — Teraz
chodzili dotykać te drzwiczki. Mimo to pan będzie łaskaw' n a ło ż y ć  tutaj swmje 
trzeba spróbować odnaleźć właściwe palce.
ślady. —- P oco? —  zapytał Blenshop, co '

Z małej podręcznej walizki, wydo' fa jąc się mimowoli. ’— * Czyżby pan 
stał flakon z białym płynem i puiwery' mnie podejrzewał?
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